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Program wyborczy Uchwała w sprawie
obchodów 25-lecia Polski Ludowej

Plenarne posiedzenie OK FJN
9 bm. w Warszawie obradowało plenarne posiedzenie 

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Po­
rządek dnia obejmował uchwalenie programu wyborczego 
FJN oraz podjęcie uchwały w sprawie obchodów 25-lecia 
Polski Ludowej. Na obrady przybyli członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i państwowych z Władysławem Go 
mułką, Marianem Spychalskim, Józefem Cyrankiewiczem, 
Czesławem Wycechem, Zygmuntem Moskwą.
Nad stołem prezydialnym 

•— obok godła narodowego i 
biało-czerwonego sztandaru 
widnieje napis: „Front Jedno 
ści Narodu zespala wszystkie 
patriotyczne siły wokół pro­
gramu budownictwa socjali­
stycznego”.

Posiedzenie OK FJN ma 
szczególne znaczenie — wiąże 
się bowiem z wyznaczonymi 
na 1 czerwca wyborami. Pro­
gram wyborczy FJN będzie 
programem dalszego, wszech­
stronnego rozwoju naszego 
kraju nakreślonym przez wszy 
stkie siły wchodzące w skład 
frontu: PZPR, ZSL, SD oraz 
organizacje społeczne.

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący OK FJN, przewód

niczący Rady Państwa — Ma 
rian Spychalski. Wygłosił on 
następnie referat, który jest 
podstawą obrad sesji inaugu­
rującej kampanię wyborczą.

(Omówienie przemówienia 
podaiemy na str. 5).

zem konsolidacji społeczeń­
stwa wokół partii, wokół za­
dań gospodarczych i politycz 
nych nakreślonych przez V 
Zjazd PZPR, na gruncie płasz 
czyzny wyborczej OK FJN.

Udział załóg w opracowywa 
niu planów na lata 1971—75 
wyzwoli społeczną inicjatywę, 
gospodarność.

Problemom pracy i zaanga­
żowania górników i chemi­
ków wielkiego kombinatu 
siarkowego oraz ekonomicz­
nym i społecznym przeobrażę

Partyzanckie rakiety 
na obiekty wojskowe USA

We wtorek. i środę oddziały 
wyzwoleńcze Wietnamu Połud 
niowego przeprowadziły szereg 
ataków przeciwko ugrupowa­
niom wojsk amerykańskich i 
sajgońskich. Jak donoszą agen 
cje zachodnie powołując się na 
komunikaty amerykańskiego 
dowództwa w Sajgonie głów­
ne walki toczyły się w pobliżu 
stolicy Wietnamu Południowe­
go oraz na Płaskowyżu Cen­
tralnym.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci ponownie ostrzela­
li rakietami Sajgon. 4 z wy­
strzelonych rakiet spadło w od 
ległości 5 km od centrum mia­
sta, W tym samym czasie par­
tyzanci ostrzelali również sze­
reg punktów strategicznych 
nieprzyjaciela. Na szosie łączą 
cej Sajgon z bazą Bień Hoa 
uszkodzono jeden z najważniej 
szych mostów na tej drodze. 
Nieprzyjaciel poniósł również 
straty w ludziach.

Do walk doszło także w gę­
sto zalesionym terenie w po­
bliżu Ben Luc 37 km na połud 
niowy zachód od Sajgonu. W 
środę rano partyzanci ostrze­
lali z moździerzy ugrupowania 
wojsk amerykańskich w pobli­
żu miasta Ban Me Thuot na 
Płaskowyżu Centralnym.

PAP

Sesja Unii Międzyparlamentarnej
Stanowisk* Polski w sprawie oni wersal i r mu

Podczas obrad wiosennej sesji Unii Międzyparlamentar­
nej, członek delegacji polskiej, wicemarszałek Sejmu, Jan 
Karol Wende przedstawił stanowisko Polski w sprawie uni-
wersaliznlu Unii.
Mówca podkreślił, że udział 

w pracach Unii Międzyparla­
mentarnej wszystkich bez wy­
jątku narodowych grup par­
lamentarnych stanowi waru­
nek sine qua non skutecznej 
działalności tej organizacji. 
Niedopuszczanie pewnych na­
rodowych grup parlamentar­
nych, — np.: Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Korę 
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu 
przy .jednoczesnym członko­
stwie innych grup — np. Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, Korei Południowej, czy 
też tak jaskrawo odległego od 
wszelkiego parlamentaryzmu 
— reżimu sajgońskiego, jest 
przejawem jaskrawej dyskry­
minacji. Jest to wyraźny prze­
jaw praktyki zimnowojennej 
godnej kategorycznego potępię 
nia.

Wicemarszałek 3. K. Wende wy­
raził pogląd, że członkostwo w 
Unii grupy parlamentarnej tego 
czy innego państwa nie oznacza 
bynajmniej uznania de iure tego 
państwa. Wśród obecnych człon­
ków Unii jest wiele państw, któ­
re nie utrzymują ze sobą stosun­
ków dyplomatycznych, co nie prze 
szkadza ich parlamentarzystom 
spotykać się na forum Unii, dys­
kutować nad różnymi problemami 
i podejmować wspólne decyzje, 
uchwały. (PAP)

Breżniew przyjął 
ministra Manescu

Posiedzenie Sejmu
-18 kwietnia

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 22 posiedzenie Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej na piątek, 18 kwiet­
nia 1969 r.

Na porządku dziennym po­
siedzenia:

— Sprawozdania Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości o rzą­
dowych projektach ustaw: 
Kodeks Karny, przepisy wpro­
wadzające Kodeks Karny, Ko­
deks Postępowania Karne­
go, przepisy wprowadzające Ko. 
deks Postępowania Karnego oraz 
Kodeks Karny Wykonawczy,

— Sprawozdania Komisji Budów

Z kolei zabrał głos sekre­
tarz OK FJN — Witold Jaro­
siński, przedstawiając propo­
zycje składu dwóch komisji 
plenum: programu wyborcze­
go FJN oraz uchwały o ob­
chodach 25-lecia PRL. Prze­
wodniczącym pierwszej ko­
misji został zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, a
komisji uchwały członek
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Lo- 
ga Sowiński.

Z kolei w imieniu PZPR 
przemawiał Jan Szydlak, w

nictwa i Gospodarki
nej rządowych

Komunał* 
projektach

ustaw: o zmianie ustawy o tere­
nach budowlanych na obszarach 
wsi, o zmianie ustawy o gospodar 
ee terenami w miastach i osied­
lach,

— Sprawozdanie Komisji Han­
dlu Wewnętrznego o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie usta­
wy o Państwowej Inspekcji Han­
dlowej.

Przewiduje się, że obrady 
trwać będą dwa dni.

imieniu ZSL prezes NK
ZSL, marszałek Sejmu — Cze 
sław Wycech oraz w imieniu 
SD — przewodniczący CK SD 
— Zygmunt Moskwa.

9 bm. w Warszawie rozpoczęły 
się obrady plenarne Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN. - nz: frag 
ment prezydium (od lewej) - 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC - Zenon Klisz 
ko, prezes NK ZSL — Czesław 
Wycech, I sekretarz KC PZPR - 
Władysław Gomułka, przewodni­
czący OK FJN, przewodniczący 
Rady Państwa — Marian Spy­
chalski, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankiewicz, 
przewodniczący CK SD - Zyg­
munt Moskwa, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ - Ignacy Loga- 

Sowiński.
CAF—Czarnogórski—Telefoto

(Omówienie wystąpień 
dajemy na str. 6).

po-

Kolejnym mówcą był sekre 
tarz CRZZ — Wiesław Adam 
ski. Podkreślił on, że powszech 
ny udział wszystkich ludzi pra 
cy w wyborach będzie wyra-

Na świecie żyje 36 osób
z przeszczepionym sercem

Haskell Karp, pierwszy człowiek, którego utrzymywało
przy życiu sztuczne serce, zmarł we wtorek w 36 godzin po 

naturalnym organem. Przy-zastąpieniu sztucznego serca 
czyną śmierci było zapalenie 
rek.
Dr Benton A. Cooley, który 

operował Karpa, oświadczył, 
iż mimo zgonu pacjenta wy­
próbowanie sztucznego serca 
stanowiło „poważny krok na­
przód, równy temu jakim by 
ła pierwsza transfuzja krwi 
na świecie”.

płuc i zakłócenia w pracy ne-

Jak donosi wtorkowy 
„Daily News”, władze lekar­
skie w Houston rozpatrują za 
rzut wysunięty pod adresem 
dr Cooleya, iż posłużył się 
sztucznym sercem bez należy 
tego uprzedniego wyoróbowa 
nia i bez zgody dr Michaela

POGODA
W całym kraju bezchmurnie lub 

zachmurzenie niewielkie. Po noc­
nych przymrozkach temperatura 
maksymalna w ciągu dnia od plus 
8 st. na wschodzie do plus 15 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe lub u- 
rińarkowane, przeważnie południo- 
wo-zachodnie.

Debakeya kierującego pro­
gramem badań nad mechani­
cznym sercem. Zarzuty te wy 
kazują, że w amerykańskim 
świecie medycznym nie ma 
jednolitej opinii co do celo­
wości eksperymentu przepro­
wadzonego przez wybitnego 
chirurga — kardiologa z Hou 
ston.

Zgon Haskella Karpa oraz 
40-letniej kobiety, która 
zmarłą w Nowym Jorku po 
przeszczepieniu serca, zwięk­
sza do 89 liczbę osób zmar­
łych na całym świecie po te­
go rodzaju operacjach.

Na świecie żyje 36 osób, 
którym wymieniono chore ser 
ca na zdrowe.

W samych Stanach Zjedno­
czonych dokonano 71 opera­
cji, dzięki którym udało się 
utrzymać przy życiu 20 osób. 
W pozostałych krajach świa­
ta operowano 54 osoby, ale 
żyje 16 pacjentów. (PAP)

niom regionu tarnobrzeskiego 
w Polsce Ludowej poświęcił 
swój głos nadsztygar kopalni 
siarki „Piaseczno” — Antoni 
Potępa.

Przewodniczący ZG ZMS — 
Andrzej żabiński podkreślił 
że po raz pierwszy do urn wy­
borczych uda się tak wielka 
rzesza młodzieży, a wśród niej

2,5 min. odda swe głosy po 
raz pierwszy. Dla organizacji 
młodzieżowych kampania wy­
borcza będzie okazją dla sze­
rokiej popularyzacji dorobku 
minionego ćwierćwiecza oraz 
perspektyw rozwoju kraju.

Przedstawiciel stowarzysze­
nia „Pax” — Zbigniew Czaj • 
kowski zaakcentował m. in. 
wspólny wysiłek i wspólną od 
nowiedzialność wszystkich o- 
bywateli — wierzących i nie­
wierzących — w pracy dla do­
bra kraju. W imieniu stowa­
rzyszenia „Pax” wyraził on 
pełne poparcie dla programu 
wvborczegn FJN.

Janusz Maciejewicz — gór­
nik z lubińskiego zagłębia mie 
dziowego stwierdził, że stwo­
rzenie na Dolnym Śląsku prze 
mvsłu miedz^we^o przyczynia 
się do umocnienia poczucia 
więzi z regionem. w którym 
nracu?acv tu ludzie widzą 
przyszłość — swoją i swych 
dzieci.

Wiceprzewodniczący OK 
FJN, prezes PAN — prof. dr 
Janusz Groszkowski przypom­
niał, ze w minionvrn ćwierć­
wieczu Polska stała się kra­
jem Judzi oświeconych, w któ 
rym liczba absolwentów wyż­
szych uczelni nrzewyższa licz­
bę absolwentów szkół śred­
nich przed woiną. Mówca pod 
kreślił, że podstawowym z^dą 
mem nauki polskiej jest zwiek 
szenie jej wkładu w gospodar 
kę narodową. (PAP)

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG

W dniu 9 bm. w godzinach 
rannych rozpoczęło się w Mo 
skwie kolejne XXXIX posie­
dzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG.

W posiedzeniu biorą udział 
wicepremierzy rządów kra­
jów członkowskich RWPG: 
Bułgarii, Czechosłowacji, Mon 
golii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polski, Ru­
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Zgodnie z porozumieniem 
między RWPG i Jugosławią, 
w posiedzeniu bierze również 
udział przedstawiciel rządu 
jugosłowiańskiego. (PAP)

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew przy­
jął w środę przebywającego w 
ZSRR członka KC RPK, mini­
stra spraw zagranicznych Ru­
munii Corneliu Manescu.

Zakomunikowano oficjalnie, 
że podczas rozmowy, która od­
była się w partyjnej atmosfe­
rze, omówiono sprawy związa­
ne z dalszym umocnieniem 
ptzyjazńych stosunków i 
wszechstronnej, braterskiej 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim a Rumunią, a także 
sprawę umocnienia jedności 
między krajami socjalistyczny­
mi. Dokonano również wymia­
ny poglądów na niektóre pro­
blemy aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej, w tym bezpie­
czeństwa europejskiego. (PAP)

Śmiertelne ofiary izraelskiej 
napaści na port Ejlat 
Spotkanie Husajna z Mizonem

Agencje informują, powołując się na doniesienia z Tel- 
Awiwu, że w wyniku wtorkowego ostrzelania przez party­
zantów palestyńskich izraelskiego miasta Ejlat, 13 osób zo­
stało rannych oraz uległa zniszczeniu lub uszkodzeniu pew­
na liczba budynków i ciężarówek wojskowych.
Król Jordanii. Husajn prze- czasie rozmów obecny był spe

E. Kennedy przeciwko 
systemowi ABM

Senator Edward Kennedy o- 
świadczył, że stworzenie syste­
mu antyrakietowego, propono­
wanego przez prezydenta Ni- 
xona, będzie posunięciem „wy­
soce prowokacyjnym w stosun 
ku di Związku Radzieckiego” 
i poważnie przyspieszy wyścig 
zbrojeń. „Nie ma znaczenia — 
powiedział on — czy nazwie- 
my ten system zaczepnym czy 
obronnym, ponieważ nieuchron 
nym następstwem jego budo­
wy będzie odpowiednia reak­
cja ze strony Związku Ra­
dzieckiego”. (PAP)

bywający w USA z oficjalną 
wizytą spotkał się we wtorek 
z prezydentem Nixonem. W

Minister Greczko
na terenie NRD

Dziennik „Krasnaja Zwiez- 
da” informuje, że do grupy 
wojsk radzieckich w Niem­
czech przybył minister obro­
ny ZSRR, Marszałek Związku 
Radzieckiego A. Greczko.

Dziennik donosi, że na lot­
nisku Sperenberg ministra o- 
brony ZSRR witał m. in.: na 
czelny dowódca grupy wojsk 
radzieckich w Niemczech 
marszałek Koszewoj. (PAP)

Pierwsze wagony 
z eksponatami na MTP

W najbliższej międzynarodowej 
imprezie handlu zagranicznego — 
XXXVIII MTP. które odbędą się 
od 8—17 czerwca br. w Poznaniu, 
wezmą udział wystawcy z 38 kra 
jów (wraz z Polską). Przykładają 
oni wielkie znaczenie do nadcho­
dzących targów. Wielu z nich wy 
stąpiło z wnioskami o powiększe­
nie powierzchni pod ekspozycje. 
Niektórzy nadsyłają już swoje 
eksponaty oraz zapowiedzieli 
wcześniejsze przysłanie ekip mon • 
tażowych.

Do Poznania nadeszły więc, o 
ponad tydzień wcześniej niż w n- 
biegłych latach, pierwsze wago­
ny r. eksponatami. 5 wagonów z 
ciężkimi maszynami obróbczymi 
przyszło ze Związku Radzieckie­
go, 2 wagony z Czechosłowacji i 
1 wagon z Włoch. Nadchodzą 
także z różnych krajów przesył­
ki drobnicowe, które zawierają 
przeważnie sprzęt precyzyjny.

Wielcy wystawcy na XXXVIH 
MTP zaanonsowali wcześniejsze 
przysłanie ekip montażowych. Je 
szcze w tym miesiącu przybędzie 
ekipa NRD, a w początkach ma­
ja — ekipy z ZSRR, CSRS, NRF, 
Włoch i Wielkiej Brytanii. (PAP)

cjalny doradca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa, Kissin- 
ger.

Rzecznik prasowy białego do 
mu oświadczył dziennikarzom, 
że prezydent i król omawiali 
obecny kryzys bliskowschodni
oraz wysiłki ■zmierzające do 
siągnięcia trwałego pokoju 
tym rejonie.

Według relacji rzecznika,

o- 
w

w
czasie rozmowy z królem Jor­
danii, prezydent Nixon stwier­
dził, iż USA będą starały się 
zrobić wszystko co możliwe, a- 
by przyczynić się do pokojowe

Brandt spotkał się 
z Rogersem

W celu wzięcia udziału w se 
sji jubileuszowej NATO, która 
odbędzie się w dniach 10 i 11 
kwietnia, do Waszyngtonu przy 
był we wtorek z Ottawy mini­
ster spraw zagranicznych NRF 
Willy Brandt. W tym samym 
dniu Brandt spotkał się z se­
kretarzem stanu USA Willia­
mem Rogersem. (PAP)

go rozwiązania konfliktu.
OBCHODY

DNIA SOLIDARNOŚCI 
Z UCHODŹCAMI 

PALESTYŃSKIMI
W ramach obchodów Między 

narodowego Dnia Solidarności 
z Uchodźcami Palestyńskimi 
odbywały się we Wrocławiu 
centralne uroczystości, na któ­
re przybyli: ambasador Zjedno 
czonej Republiki Arabskiej w 
Polsce — Mahmoud Samy oraz 
ambasador Arabskiej Republi­
ki Syryjskiej w Polsce — Ih- 
san Marrache. (PAP)

Badania na miejscu 
katastrofy „An-24“
Główna Komisja Badania 

Wypadków Lotniczych powró 
ciła ponownie na miejsce ka­
tastrofy samolotu PLL „LOT” 
k/Zawoi, gdzie kontynuuje 
swoją działalność. Poprzednio
prowadzono w Warszawie
prace nad analizą zapasu reje 
stratora lotu i wykonano la­
boratoryjne badania przyrzą­
dów pokładowych. Święta nie 
przerwały tych badań.

„Mariner 7“ leci 
w kierunku Marsa

Jak donoszą agencje zachodnie, 
amerykańska sonda kosmiczna „Ma 
riner 7” jedna z dwóch tego ro­
dzaju urządzeń, które mają osiąg­
nąć okolice Marsa latem br. doko­
nała we wtorek korektory lotu.

Obecnie w drugim tygodniu lotu 
sonda znalazła się w odległości 
przeszło 4 min km od Ziemi. „Ma- 
riner 7” przejdzie w odległości 
3 200 km od powierzchni Marsa.

Oba pojazdy wyposażone są w 
identyczne urządzenia i aparatu­
rę, która m, in. ma przeprowadzić 
badania dotyczące ewentualnego 
istnienia życia Ba tej planecie.

PAP

Mgr Henryk Pracki, prokura­
tor Wojewódzkiej Prokuratury w 
Krakowie informuje PAP o od­
nalezieniu czujnika radioaktywne 
go z samolotu pasażerskiego PLL 
„LOT”, który 2 kwietnia rozbił 
się k/Zawoi w woj. krakowskim. 
Jest to urządzenie wyposażone w 
pierwiastek radioaktywny — 
stront, służące do rejestrowania 
i wskazywania stopnia oblodze­
nia samolotu. Czujnik mógłby sta 
nowić niebezpieczeństwo dla oto 
ezenia.

Z pomocą w odnalezieniu urzą 
dzenia przyszli funkcjonariusze 
MO, żołnierze WP i fachowcy z 
Zakładu Techniki Jądrowej Aka 
demii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie. Czujnik zabezpieczono i 
w okolicy katastrofy samolotu 
nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo. Nie stwierdzono również 
skażeń radioaktywnych, gdyż od­
naleziony czujnik nie był uszko­
dzony. (PAP)



Apel do pracowników lecznictwa Wielkopolski
Turkowska stużba zdrowia

Zaniepokojenie w Algierii 
sytuacją bliskowschodnią Kierunki usprawnienia

wzywa do współzawodnictwa
Wśród licznych okolicznościowych imprez urządzanych z 

okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia w tym roku szcze­
gólnie wyróżniła się swoim specjalnym charakterem uroczy­
stość powiatowa w Turku.
Odbyła się ona w siedzibie 

Komitetu Powiatowego PZPR. 
Oprócz władz partyjnych i po­
wiatowych reprezentowanych 
przez I sekretarza KP PZPR 
A. Kaźmierczaka oraz prze­
wodniczącego Prezydium PRN

Zakaz działalności 
politycznej w Ghanie
Nowy szef rządu Ghany, 

gen. brygady Afrifa, oświad­
czył we wtorek, iż począwszy 
od 1 maja w całym kraju 
wprowadzony zostanie zakaz 
wszelkiej działalności polity­
cznej na okres 3 lat.

Zapowiedział on również, 
iż w stosunku do pracowni­
ków administracji państwo­
wej lub polityków przyjmują 
cych łapówki zostaną zastoso 
wane surowe kary. Jednym z 
głównych celów rady wyzwo­
lenia narodowego jest wal­
ka z korupcją oraz przejście 
do rządów cywilnych. (PAP)

Federacyjne plany 
nacjonalistów brytyjskich

W miejscowości Gulval w 
zachodniej Kornwalii odbył 
się dwudniowy kongres Cel­
tów z udziałem przedstawicie 
li 11 partii nacjonalistycznych 
działających w W. Brytanii. 
Wśród 100 delegatów przewa­
żali reprezentanci partii szko 
ckich, walijskich, irlandzkich 
i kornwalijskich.

Większość przywódców tych 
partii uważa, że W. Brytania 
powinna być federacją 
państw narodowych. (PAP)

* NPD szkoli
i w . .

... Bundeswehrę
W Bonn ujawniono obecnie, 

że partia neonazistów zachód 
nioniemieckich’ — NPD speł­
nia doniosłą rolę w pielęgno­
waniu przez Bundeswehrę 
nacjonalistycznych idei a na- 
wet służy jej „praktyczną po 
mocą”. ,Wymownym przykładem te 
go jest współpraca dowódcy 
oficerskiego batalionu szkole­
niowego w Delmenhorst z czo 
łowymi funkcjonariuszami 
NPD w zakresie szkolenia po 
litycznego. . .

Reprezentanci tej ostatnie] 
partii zostali zaproszeni bez­
pośrednio po wyborach nowe 
go prezydenta NRF w Berli­
nie Zachodnim do wygłosze­
nia przed korpusem oficer­
skim pogadanki na temat u- 
rzędu prezydenckiego a tak­
że innych wewnętrznych pro­
blemów politycznych. Rzecz 
jasna, że desygnowany na pre 
zydenta Niemiec Zachodnich 
socjaldemokrata Heinemann 
nie zyskał ich uznania. 
Ich zdaniem Heinemann 
zamiast stanąć „na czele pań 
stwa powinien przewodzić o- 
pozycji”. Gdy organizacje po 
zaparlamentarnej opozycji u- 
jawniły ten skandaliczny fakt 
współpracy NPD z dowódz 
twem kursu szkoleniowego, 
dowództwo Bundeswehry nie 
dopatrzyło się w tym niczego 
zdrożnego. (PAP)

Katastrofa autobusu 
z turystami w Turcji
W pobliżu miasta Burdur. 

w południowo-zachodniej Tur 
cji wydarzyła się w środę po­
ważna katastrofa. Autobus 
wiozący grupę turystów za- 
chodnioniemieckich. profeso­
rów i studentów z uniwersy­
tetu w Monachium, wpadł do 
rowu i rozbił się. Trzy osoby 
zostały zabite a 26 rannych, 
w tym 5 ciężko. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował lerzy Walasek.

J. Grzelczyka w uroczystości 
tej wzięli również udziai goś­
cie z .eoznania: kierownik Wy 
aziatu Aamimstracyjnego KW 
PZrK K. buboiewsKi oraz kie­
rownicy wojewoazaiego i miej 
skiego Wydziału Zaiowia dr 
dr 1. Kliks i W. bkorupski, a 
także przewodniczący ZO 

ar Ł. bienko, i-o oko­
licznościowym przemówieniu 
Kierownika Powiatowego Wy­
działu Zarowia dr L. Keysne- 
ra, który przedstawił osiągnię 
cia słuzoy zdrowia w powiecie 
i znaczny rozwój jej bazy ma­
terialnej — najbardziej zasłu 
żonym pracownikom białej 
służby wręczono odznaczenia, 
nagrody i dyplomy uznania, 
óreorny Krzyz Zasługi otrzy­
mał Z. Czeremuzinski, brązo­
wy — J. Brzechwa i C. Święci 
cki. Wręczono również dwie 
Odznaki za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego o- 
raz 1 Odznakę Zasłużonego O- 
piekuna Społecznego.

Na zakończenie uroczystości 
przypadł jej kulminacyjny mo 
meni. Pracowniczka powiato­
wego szpitala w Turku, po­
łożna B. Kwaśniewska odczy­
tała list otwarty załogi szpita­
la, która — w odpowiedzi na 
apel Huty Warszawa o socja­
listycznym współzawodnictwie 
— wzywa lecznictwo zamknię 
te całej Wielkopolski do szla­
chetnej rywalizacji w uzyska­
niu zaszczytnego tytułu najle­
pszej Brygady Pracy Socjalisty 
cznej 25-lecia PRL.

Pierwsze 4 takie brygady u- 
tworzono w oddziałach położ­
niczym, dziecięcym i laryngo­
logicznym oraz w laborato­
rium szpitalnym. Zarząd Okrę 
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia 
przekazał im proporce pamiąt­
kowe.

Organizując pierwsze w służ 
bie zdrowia na terenie Polski 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
turecka służba zdrowia prag­
nie rozbudzać inicjatywę wszy 
stkich ludzi pracujących w 
lecznictwie zamkniętym, skon­
centrować wysiłki całego per­
sonelu szpitali wokół wspólnej 
sprawy ochrony zdrowia społe 
czeństwa. Współzawodnictwo 
obejmuje lekarzy i pielęgniar­
ki, salowe, noszowych, pracow 
ników administracji. Jego wy­
nikiem ma być zarówno pod­
niesienie poziomu usług me­
dycznych i diagnostycznych, 
jak i usprawnienie organizacji 
pracy, zwiększenie oszczędno-

W bieżącym roku

112 min.ton stali w ZSRR
W roku ubiegłym hutnicy ra­

dzieccy przekroczyli jedną z 
trudnych granic w skali przemy­
słu światowego — wyprodukowa­
li ponad 100 milionów ton stali. 
Plan na rok bieżący przewiduje 
produkcję 112 min ton stali.

PAP 

zagrożeniu z zevngirz“?

Chińskie kalkulacje
aczego maoiści sięgnęli po oręż 
światowej reakcji — propagandę 
i działalność antyradziecką? Dla­

czego zdecydowali się na zbrojną na­
paść na terytorium ZSRR? Powodów po 
temu było kilka, wśród nich najważ­
niejszy — to potrzeby wynikające z we 
wnętrznej polityki grupy Mao.

W rezultacie trwającej kilka lat re­
wolucji kulturalnej zostało w Chinach 
zachwiane poczucie dyscypliny spo­
łecznej, porządku publicznego, przesta­
ła istnieć praworządność, dyscyplina 
w zakładach produkcyjnych i fabry­
kach, zawiesiły pracę szkoły. Wszyst­
ko to wywarło destrukcyjny wpływ na 
społeczeństwo, a zwłaszcza na ludność 
miejską.

Należało więc zmobilizować społe­
czeństwo do odrobienia zniszczeń i 
opóźnień w rozwoju gospodarczym po­
wstałych w wyniku rewolucji kultural 
nej. Same zalecenia i cytaty z myśli 
Mao nie były wystarczającym dopin­
giem.

Poszukiwania i polowania na wrogów 
Mao wewnątrz Chin odpadały, jeśli 
chciano ludności wmówić zwycięskie za 
kończenie rewolucji kulturalnej i gło­
sić pełne zjednoczenie Chin wokół oso­
by Mao.

Należało więc znaleźć czynnik, który 
mógłby być z jednej strony elementem 
jednoczącym naród, z drugiej — pobu 
dzającym jego inicjatywę i wysiłek. Ta­
kim czynnikiem jest stan zagrożenia 
państwa z zewnątrz. Wrogiem państwa 
chińskiego ogłoszony został Związek Ra 
dziecki.

Sprawa nie była trudna. Związek Radziec­
ki od kilku lat poddawany był w Chinach 
bezwzględnej krytyce za nieuznawanie myśli 
Mao za przodującą rewolucyjną myśl świato 
wego ruchu robotniczego. Dlaczego jednak 
wybrano ZSRR a nie USA prowadzące tuż 
u granic Chin, w Wietnamie, wojnę prze­
ciwko narodowi wietnamskiemu? Powodów 
było kilka. Decydującym jednak było to, że 
uznanie USA za głównego wroga Chin mu- 
siałobv w sposób zasadniczy wpłynąć na sto 
sunek’ Chin do ZSRR i jego* polityki zagra­
nicznej. Musiałoby zakładać zaprzestanie 
antyradzieckiej propagandy i pogłębiania roz 
bicia międzynarodowego ruchu robotniczego.

Rozpalanie do białości propagandy 
antyradzieckiej prowadzonej z pozycji 
szowinizmu i wielkomocarstwowości, 
wymagało faktów. Głoszenie, że KPZR 
jest opanowana przez rewizjonistów, już 
się osłuchało. Ponadto — o czym trze­
ba pamiętać — antyradzieckość ze sfe­
ry teorii należało przenieść w sferę ży 
cia codziennego i przetworzyć ją w ha­
sła, na których oparto by politykę we­
wnętrzną.

Maoiści planując w marcu na grani­
cy z ZSRR incydenty zbrojne natych-

ści, a także polepszenie atmo­
sfery panującej w szpitalach, 
która ma przecież ogromny 
wpływ na stan zdrowia pac jen 
ta.

Należy się spodziewać, że 
cenną inicjatywę tureckiej 
służby zdrowia podejmą wkrót 
ce inne powiaty, a także Poz­
nań. (wch)

Sesja europejskiej 
komisji gospodarczej ONZ

W genewskim Pałacu Naro 
dów rozpoczęła się w środę 
24 sesja Komisji Gospodar­
czej ONZ d/s Europy. W obra 
dach sesji biorą udział przed 
stawiciele 30 państw. Sesja 
rozpatrzyć ma sytuację gospo 
darczą w Europie w 1968 roku 
oraz długofalowy program 
działalności komisji i inne za 
gadnienia ogólnoeuropejskiej 
współpracy gospodarczej.

PAP

Jubileuszowa sesja NATO
Waszyngtoński korespondent a- 

gencji TASS Mielikjan pisze:
W czwartek rozpocznie się w 

Waszyngtonie dwudniowa sesja 
rady NATO, w której wezmą u- 
dział ministrowie spraw zagrani­
cznych i ministrowie obrony kra 
jów należących do tego bloku mi 
titarnego. Francja reprezentowa­
na będzie tylko przez ministra 
spraw zagranicznych, ponieważ 
wystąpiła z organizacji wojsko­
wej NATO i nie bierze udziału 
w dyskutowaniu problemów 
litarnych.

Obecna sesja NATO, która, 
wszystkie poprzednie, będzie 

mi-

jak 
się

odbywać przy drzwiach zamknię­
tych, zbiega się z 20 rocznicą u- 
tworzenia tego bloku.

Przywódcy NATO postanowili 
nadać uroczystą oprawę tej rocz­
nicy. Korytarze departamentu 
stanu udekorowane są plakatami 
mówiącymi o „sukcesach” NATO. 
Specjalne jubileuszowe posiedze­
nie odbędzie się w tej samej sa­
li, w której 20 lat temu, 4 kwiet­
nia 1949 roku podpisano układ 
północno-atlantycki. Głównym 
mówcą będzie prezydent USA R. 
Nixon.

Oczywiście przedstawiciele 15 
krajów NATO przybyli do Wa­
szyngtonu nie tylko ze względu 
na uroczystości związane z 20-le

Zachodnioniemieckie banki 
podwyższyły 

stopę dyskontową
W ślad za belgijskim bankiem 

państwa, również szwajcarskie 
banki handlowe, podwyższyły sto­
pę dyskontową z 3,75 do 4 proc, w 
stosunku rocznym.

Jak podały agencje zachodnie, 
holenderski bank państwa, podał 
oficjalnie do wiadomości, że z 
dniem 10 bm. podwyższa stopę dys 
kontową z 5 proc, do 5,5 proc. Pod 
wyżka stopy dyskontowej przez 
trzy zachodnioeuropejskie banki
— stwierdza 
nie za sobą 
narodowych 
ra. (PAP)

Reuter — nie pociąg- 
zmiany kursu walut 
w stosunku do dola-

Algierskie źródła oficjalne 
wyrażają zaniepokojenie wzro 
stem napięcia zarówno w 
strefie Kanału Sueskiego, jak 
i zbombardowaniem jordań- 
skiego miasta Akaby oraz ca­
łokształtem działań izrael­
skich na obu frontach. Dzień 
nik „El-Mudżahid” pisze 9 
bm: „wyraźnym celem izrael 
skim w chwili, kiedy odbywa 
się spotkanie przedstawicieli 
4 wielkich mocarstw poszuku 
jącyęh sposobów uregulowa­
nia sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, jest nasilenie agre 
sywnych aktów zbrojnych w 
celu sabotowania ewentual­
nych postanowień”.

W algierskich kołach polity 
cznych — pisze korespondent 
PAP T. Jachowski — podkre 
śla się powagę sytuacji i moż 
liwość podjęcia zakrojonych 
na szeroką skalę działań 
zbrojnych, przede wszystkim 
wzdłuż Kanału Sueskiego. 
Walki te mogą się zmienić w 
pasmo niebezpiecznej eskala­
cji zanim jeszcze wielka 
czwórka uzgodni między sobą 
sposoby regulowania konflik­
tu bliskowschodniego. (PAP)

ciem bloku atlantyckiego. Jak 
wskazują osobistości oficjalne w 
departamencie stanu, dużo uwa­
gi poświęcą zebrani omówieniu 
problemów międzynarodowych, a 
przede wszystkim stosunkom mię 
dzy Wschodem i Zachodem.

Przedmiotem dyskusji mają 
być również sprawy przygotowań 
wojskowych w ramach NATO.

Obserwatorzy polityczni pnewi 
dują ostre starcie poglądów, 
zwłaszcza w sprawie zamiaru Ka 
nady zredukowania jej wojsk roz 
lokowanych w Europie zachod­
niej. (PAP)

Próbny lot samolotu 
„Concorde"

W środę po południu odbył 
się pierwszy próbny lot bry­
tyjskiego prototypu francu 
sko-brytyjskiego naddżwięko 
wego samolotu transportowe­
go „Concorde 002”. Lot był 
bardzo krótki i odbył się na 
trasie Filton — (koło Bristo­
lu) — baza „RAF-u” w Fair- 
ford.

Pilotował główny pilot — 
oblatywacz, Brian Trubshaw, 
który oświadczył po zakończę 
niu lo-tu, że maszyna w pełni 
zdała egzamin. (PAP)

Spotkanie z pisarzami 
japońskimi

W Ambasadzie PRL w To­
kio odbyło się spotkanie z pi­
sarzami japońskimi, w któ­
rym uczestniczył przebywają 
cy w Japonii Remigiusz Na­
piórkowski. Obecni byli przed 
stawiciele japońskiego Penclu 
bu, Związku Literatów Japoń 
skich, pisarze oraz tłumacze 
literatury polskiej. (PAP)

Omówienie przemówienia W. Gomułki 
na II Plenum KC PZPE

Gomułka wskazał na wstę 
” • pie na nową metodologię 
opracowania planu na lata 
1971—75. Polega ona na dwóch 
fazach opracowania planu, na 
wprzęgnięciu do tych prac jak 
najszerszego aktywu gospodar 
czego, technicznego, admi- 
ministracyjnego i partyjnego.

Centralizacja planowania — 
podkreślił I sekretarz KC 
PZPR — nie pozostaje w żad 
nej sprzeczności z możliwością 
rozwinięcia najszerszej inicja­
tywy załóg przedsiębiorstw w 
opracowywaniu projektu pla­
nu. Nowa metodologia odwra­
ca w pewnym sensie dotych­
czasowe zasady budowania 
planu. Chcemy go budować od 
dołu do góry, od przedsię­
biorstw przez zjednoczenia, re 
sorty — do Komisji Planowa­
nia przy Radzie Olinistrów, a 
nie odwrotnie, jak to było do 
tychczas.

W ten sposób zjednoczenia, 
resorty i Komisja Planowania 
będą rozporządzały już pewny 
mi projektami planów, sporzą 
dzonymi od dołu i w oparciu o 
te plany same wybiorą i oprą 
cują najlepsze z możliwych 
rozwiązań.

Pozostało nam bardzo mało 
czasu na przygotowanie nowe­
go planu 5-letniego — konty­
nuował mówca — musimy do­
łożyć maksimum wysiłków, 
aby wywiązać się z zadań, ja­
kie nakreślamy dla pierwszej 
fazy opracowania projektu 
planu. Ta pierwsza faza zaczy 
na się już od naszego plenum, 
zaczyna się w kwietniu. W 
tym miesiącu musi być bo­
wiem określona górna granica 
środków inwestycyjnych, przy 
znana resortom, zjednocze­
niom, przedsiębiorstwom na la 
ta 1971—75.

W. Gomułka przypomniał, 
że jedna grupa resortów otrzy 
muje globalną sumę środków 
na całe pięciolecie, a druga 
grupa, skupiająca branżę prze 
mysłu przetwórczego (głów­
nie chodzi o przemysł maszy­
nowy) z pewnym zróżnicowa­
niem. polegającym na tym, że 
na ostatnie dwa lata planu su 
ma środków ujęta będzie sza­
cunkowo. Z tych szacunko­
wych kwot stworzy się tzw. re 
zerwę inwestycyjną, z której 
branże przetwórcze będą czer 
pać na inwestycje podejmowa 
ne w ostatnich latach planu.

Są to proporcje ze wszech • 
miar słuszne — podkreślił 
mówca, stwierdzając m. in., że 
w przemyśle przetwórczym 
szybko zmienia się technolo­
gia wytwarzania, a także zapo 
trzebowanie krajowe i zagra­
niczne na różne wyroby, co 
sprawia, że nie jest możliwe 
już obecnie ścisłe określenie, 
jakie konkretnie inwestycje 
należy podjąć w przemyśle 
tym w końcowych latach 
przyszłej 5-latki.

Przechodząc do sprawy re­
zerwy inwestycyjnej mówca 
stwierdził, że w planie na lata 
1966—70 założono rezerwę in­
westycyjną w wysokości 40 

miast wykorzystali je do wytworzenia 
w kraju atmosfery zagrożenia i koniecz 
ności obrony ChRL — przed „zakusami” 
ZSRR. Stało się to podstawą do ogło­
szenia przez nich swego rodzaju ,,sta­
nu wyjątkowego”, zapoczątkowania kam 
panii wielkiej mobilizacji całego społe­
czeństwa i zwiększenia kontroli rządu 
nad narodem.

Stąd się wzięło bardzo szybkie przejście 
od reżyserowanych demonstracji antyradziec 
kich, przejawów nienawiści, którą „przeku 
wa się” w czyn produkcyjny. Pojawiły się 
hasła i wezwania do „nasilenia rewolucji, 
rozwijania produkcji i przygotowań obron­
nych i antywojennych”. Eksponuje się do­
świadczenia załóg przekształcających swoje 
zakłady produkcyjne czy biura w „pola wal 
ki”. Tak np. górnicy jednej z kopalń węgla 
kamiennego zobowiązali się „produkować 
jeszcze więcej węgla dobrego \gajunku. aby 
spalić na popiół papierowego tygrysa, jakim 
jest rewizjonizm radziecki”.

Incydenty prowokowane przez maois- 
tów na granicy z ZSRR, służąc doraź­
nym wewnętrznym interesom grupy 
iMao. pogłębiają rozbicie w międzynaro 
dowym ruchu robotniczym. Pamiętaj­
my, że 5 czerwca rozpoczyna się w Mo­
skwie światoWa narada partii komuni­
stycznych li robotniczych. Maoiści pro­
wokując starcia zbrojne liczyli, że uda 
im się tę naradę storpedować. Miał to 
być ich drugi zasadniczy cel.

Polityka grupy Mao coraz jawniej 
stawia ChRL po drugiej stronie bary­
kady. Nie może być inaczej, gdy owo­
ce tego działania spadają do koszyka 
USA, NRF czy militarystów japońskich

JERZY LISZEWSKI

mld. zł. Rezerwa ta utonęła w 
przekroczeniach finansowych 
planów, w przekroczeniach 
kosztów budów. Plan na lata 
1966—70, ustalony w wyso­
kości 800 mld. zł, plus 40 mld. 
zł rezerwy faktycznie zosta­
nie przekroczony o około 100 
mld. zł. Rezerwa inwestycyj­
na okazała się więc fikcją. Su­
ma 40 mld. zł nie znalazła bo­
wiem wyrazu rzeczowego w 
postaci nowych, nie planowa­
nych przedtem inwestycji.

Jaki charakter ma mieć re­
zerwa inwestycyjna w przy­
szłym planie 5-letnim? Mów­
ca zaznaczył, że termin „re­
zerwa inwestycyjna” jest ra­
czej umowny. Są to bowiem 
fundusze przeznaczone na in­
westycje, lecz nie rozdyspono­
wane na konkretne cele w 
okresie tworzenia planu i w 
pierwszych latach jego reali­
zacji. Te nie rozdysponowane 
20 proc, całości nakładów na 
przemysł przetwórczy musi po 
siadać pokrycie w zdolnoś­
ciach produkcyjnych przemy­
słu pracującego na rzecz in­
westycji. Oznacza to, że plan 
produkcji materiałów budo­
wlanych oraz maszyn i urzą­
dzeń dla obiektów inwesty­
cyjnych musi być zgodny z 
planem inwestycji.

W. Gomułka stwierdził, że 
podczas gdy dotychczas prze­
kroczenia kosztów budowy 
były pokrywane z rezerwy i 
wzrostu nakładów inwesty­
cyjnych, to w przyszłej 5-latce 
ewentualne przekroczenia kosz 
tów inwestycji będą pokrywa­
ne z globalnej sumy inwesty­
cji, której wysokość zostanie 
wkrótce określona dla każde­
go resortu. Oznacza to, że 
przekroczenie kosztów budo­
wy rzutować będzie na zwę­
żenie rzeczowego planu inwe­
stycji w tych resortach, w któ­
rych wystąpiło przekroczenie 
kosztorysów budów. W tym 
tkwi zasadnicza różnica pro­
jektowanej rezerwy inwesty­
cyjnej w stosunku do rezerwy 
w planie obecnej pięciolatki.

Druga ważna cecha nowej 
metodologii planowania spro­
wadza się do strukturalnego 
wyboru inwestycji w proce­
sie planowania i inwestowa­
nia; do selektywnego rozwoju 
poszczególnych branż i grup 
wyrobów; do koncentracji 
środków inwestycyjnych w wy 
branych dziedzinach.

Rozpatrując problemy se­
lektywnego rozwoju, należy 
uznać za szczególnie ważny 
szereg branż przemysłu elek­
tromaszynowego. Nosicielem 
postępu technicznego jest 
przede wszystkim przemysł 
maszynowy, a zwłaszcza elek­
troniczny, automatyka itp. 
Coraz bardziej nam doskwie­
ra niedorozwój tego przemy­
słu. Należy więc wytyczyć kie 
runki rozwojowe, określić 
grupy wyrobów, które powin­
niśmy preferować. Trzeba bę­
dzie pracować nad tym bardzo 
solidnie — powiedział W. Go­
mułka — co znowu wiąże się z 
tzw. prognozowaniem roz­
woju.

Po podkreśleniu bardzo 
istotnego znaczenia problemu 
efektywności inwestycji, I se­
kretarz KC oświadczył, że dla 
inwestycji w ogóle, a w tym 
i dla inwestycji modernizacyj­
nych — niezbędne są dobre, 
nowoczesnej maszyny i urzą­
dzenia. Są one też konieczne 
dla potrzeb eksportu. Dlate­
go preferowanie przemysłu 
maszynowego jest koniecz­
nością, gdyż w dotychczaso­
wym rozwoju gospodarki po­
wstały pewne dysproporcje. 
Występują one głównie w dzie 
dżinie zabezpieczenia plano­
wanych inwestycji w maszy­
ny i urządzenia oraz materia­
ły budowlane, a także zabez­
pieczenia odpowiedniej masy 
eksportowej. Chodzi również 
o zapewnienie środków na roz 
budowę zdolności przewozo­
wej transportu, szczególnie 
kolejowego.

Tak więc plan — podkreślił 
mówca — powinien być opra­
cowany przy zachowaniu pro­
porcji rozwoju całej gospo­
darki.

Podział globalnej sumy in­
westycji musi uwzględniać 
potrzeby gospodarki narodo­
wej, musi służyć wyrówny­
waniu istniejących dyspropor

Dokończenie na str. 3
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eji, które ten harmonijny roz­
wój hamują, względnie nie 
pozwalają gospodarce osiąg­
nąć nowego, wyższego tech­
nicznie poziomu.

Zadaniem resortów i pod­
ległych im jednostek, które 
otrzymają pełną sumę nakła­
dów inwestycyjnych na pię­
ciolecie, będzie opracowanie 
na te pięć lat planu jak naj­
bardziej efektywnego zużycia 
tych środków, przeznaczenie 
ich tam, gdzie są najbardziej 
potrzebne. W niektórych re­
sortach — np. w komunikacji, 
z góry można ustalić słabe 
punkty.

Stwierdzając, że pełną sumę 
środków na całe 5-lecie otrzy­
ma, np. przemysł węglowy i 
przemysł ciężki, przede wszy­
stkim zaś hutnictwo (zakłada 
się ok. 90 proc, wzrostu nakła 
dów inwestycyjnych na hutni 
ctwo> w porównaniu z tym 
5-Ieciem) — mówca podkreślił 
konieczność bardziej efektyw­
nego zużycia tych środków, 
upowszechniania najlepszych 
inicjatyw. Powstaje kwestia 
wyboru, na co przeznaczać na 
kłady. Na żadne bowiem no­
we dotacje liczyć nie należy.

Twórcza inicjatywa opraco­
wania wariantów planów —- 
stwierdził dalej W. Gomułka — 
może się przejawiać we wszy 
stkich resortach, ale najwię­
ksze możliwości pod tym 
względem występują w prze­
myśle przetwórczym, przede 
wszystkich w branżach, któ­
rych rozwój zamierzamy pre­
ferować.

I sekretarz KC zaznaczył na 
stępnie, że we wszystkich za­
kładach trzeba postawić spra­
wę opracowania planu wyko­
rzystania rezerw produkcyj­
nych przedsiębiorstw. Jest to 
niezmiernie doniosły problem. 
Proponuje się, aby wydzielić 
z całości funduszu inwestycyj­
nego tzw. fundusz inwestycyj­
ny dla uruchomienia rezerw 
produkcyjnych w przedsiębior 
stwach i ująć go oddzielnie. 
Głównie chodzi o przemysł ma 
szynowy. Przy braku maszyn 
posiadamy równocześnie duże 
niewykorzystane moce wytwór 
cze. W stosunku do dwóch 
zmian wykorzystujemy maszy 
ny tylko w 62 proc. Jest to du 
źa rezerwa, którą trzeba uru­
chomić. Ażeby podnieść współ 
czynnik zmianowości trzeba 
już teraz szkolić kadrę — w 
szkołach przyzakładowych, w 
szkołach zawodowych, ogól­
nych itp. Jeśli będzie się budo­
wać zakłady, to równocześnie 
trzeba rozwijać szkolenie lu­
dzi dla tych zakładów, zapew­
nić im zawczasu kadrę.

Przy wykorzystywaniu re­
zerw, przy zwiększaniu współ 
czynnika zmianowości, należy 
równocześnie w skali resortu, 
czy zjednoczenia znaleźć odpo 
Wiednie zakłady, względnie 
wydziały dla deficytowej pro­
dukcji kooperacyjnej oraz usta 
lić zasady, na jakich będą one 
pracować. Jeśli gdzieś powsta 
nie kwestia budowy mieszkań 
dla kadry, to trzeba ją rozwią 
zać na drodze budownictwa 
spółdzielczego i wiązać pracow 
ników z przedsiębiorstwem. 
Zakład może pożyczyć kandy­
datowi środki na wkład miesz 
kaniowy i uwarunkować to od 
powiednią umową. Nie ma bar 
dziej skutecznych i opłacal­
nych nakładów od przeznacza­
nych na uruchomienie istnie­
jących rezerw. Równie opła­
calne nakłady to te, które prze 
znacza się na rozszerzenie ba­
zy kooperacyjnej.

To wszystko jest do wyko­
nania w pierwszej fazie budo 
wania planu. Ta pierwsza faza 
będzie trwać do końca br„ do­
piero potem nastąpi druga fa­
za, w której poszczególne oprą 
cowania planu otrzyma Ko­
misja Planowania, rząd, kie­
rownictwo partii.

Z kolei W. Gomułka w opar 
ciii o przykłady z różnych dzie 
dżin gospodarki stwierdził, że 
inwestycje są potrzebne wszę­
dzie i każdy ich żąda, a możli 
wości są ograniczone. Dlatego 
właśnie stanął na plenum — 
jako drugi — problem racjo­
nalnego doboru inwestycji. 
Chodzi o to, aby były one jak 
najbardziej efektywne, aby za 
pewniały proporcjonalny roz­
wój kraju, aby likwidowały 
dysproporcje, aby stały one 
na wysokim technicznym po­
ziomie i przynosiły maksi­
mum efektów. To zaś jest 
uwarunkowane koncentracją 
nakładów, optymalizacją pro­

jektów inwestycyjnych i 
sprawnym wykonawstwem.

Istota skrócenia frontu in­
westycyjnego polega nie tylko 
na zmniejszeniu liczby obiek­
tów jednocześnie budowa­
nych, ale i na dostosowaniu 
planów inwestycyjnych do 
możliwości produkcyjnych bu­
downictwa i dostawców ma­
szyn. Plan produkcyjny powi 
nien zawsze wyprzedzać nie­
co plan inwestycyjny.

Niezależnie od tego, w sa­
mym budownictwie tkwią ol­
brzymie rezerwy, również w 
wykorzystaniu maszyn, które 
mogłyby pracować na dwie 
zmiany.

Trzeba będzie koniecznie 
wprowadzić zasadę — oświad­
czył dalej mówca — że nikt 
nie będzie miał prawa przy­
działu danej inwestycji przed­
siębiorstwu — wyffonawcy, 
jeśli inwestycja ta nie jest za­
rejestrowana, jeśli inwestor 
nie ma zawartej z bankiem 
umowy na jej prowadzenie. W 
ten sposób będzie się musiało 
robić to, co jest ustalone, obję 
te planem. Za inne postępo­
wanie trzeba będzie wyciągać 
sankcje — tak partyjne, jak 
i służbowe.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia W. Gomułka pod­
kreślił nieodzowną potrzebę j 
uzdrowienia projektowania — ' 
najsłabszego ogniwa całego ! 
procesu inwestowania.

Głównym motorem postępu ! 
jest technologia. Tymczasem ' 
biura projektowo-badawćze są | 
bardzo słabe. Administracja 
gospodarcza w przedsiębior­
stwach przyzwyczaiła się, aby 
opierać nowe rozwiązania na 
dokumentacji obcej. Zło nie w 
tym, że kupuje się dokumen­
tacje i licencje. Wszyscy .tak 
robią na świecie. Zło w tym, 
że po zakupie licencji nasze 
komórki naukowo-badawcze i 
techniczne z reguły nie pracu­
ją nad ulepszaniem takiej do­
kumentacji. Po zestarzeniu się 
licencji występuje się z wnios 
kicm o zakupienie nowych. A 
licencje drogo kosztują, mało 
ich sprzedajemy, a chcemy du 
żo kupować.

Sprawy organizacyjne biur 
wymagają bezwarunkowo roz­
wiązania. Jest brak jakiegoś 
ośrodka centralizującego pra­
cę tych biur. Nie ma nikogo, 
kto za ich działalność ponosił­
by odpowiedzialność.

Jedną z czołowych spraw, w 
całym tworzonym systemie 
inwestowania, jest dążenie —za 
znaczył mówca — aby powstał 
taki system premiowy, który 
wiązałby biura projektowe, do 
stawców maszyn i wykonaw­
ców ze służbą inwestora.

W końcowej części przemó­
wienia I sekretarz KC stwier­
dził: W kwietniu ma być usta­
lona górna granica środków 
przyznanych resortom. Do koń 
ca kwietnia ma być opracowa 
ne przez Komisję Planowania 
kryterium ustalania efektyw­
ności inwestycji.

Już dzisiaj Komisja Plano­
wania ma ustalić grupy wyro­
bów, które będą preferowane, 
czyli wytyczyć rozwój poszczę 
gólnych dziedzin. Już dzisiaj 
ma być opracowany plan wy­
korzystania rezerw inwestycyj 
nych i podział środków inwe­
stycyjnych na resorty.

Do połowy tego roku ma 
być opracowany program przy 
spieszenia realizacji inwesty­
cji kontynuowanych i skreśle­
nie niektórych obiektów.

Do końca roku należy doko­
nać weryfikacji preferowa­
nych inwestycji w przemyśle 
przetwórczym na lata 1970 — 
71. Do p iłowy br. mamy za­
twierdzić nowe normatywy bu 
dowy i wprowadzić je w życie 
od 1 stycznia 1970 roku. Sło­
wem, wiele jest rzeczy, które 
obecnie zapoczątkowujemy, a 
które zaczną w pełni procento 
wać w przyszłym planie 5-le- 
tnim.

Trzeba dobrze zrozumieć 
miejsce partii, jej rolę: nie o- 
peratywne kierownictwo go­
spodarką, a kontrola i odpo­
wiedzialność za realizację 
przyjętych zadań — podkre­
ślił w zakończeniu W. Gomuł­
ka. Głównym naszym zada­
niem jest obecnie polityczno 
społeczne przygotowanie par­
tyjnych organizacji i załóg do 
zrozumienia przez nie istoty te 
go. co stanowi treść plenum. 
Zadanie to wiąże się z pobu­
dzeniem inicjatywy samorzą­
dów, organizacji technicznych 
i administracji.

Program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu

OBYWATELE POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ!

W
 dniu 1 czerwca bieżące 

go roku odbędą się wy­
bory do Sejmu oraz do 
wojewódzkich, powiato 
vych, miejskich i gro­

madzkich rad narodowych. W 
powszechnym i tajnym głoso­
waniu społeczeństwo powoła 
swych przedstawicieli do 
tych organów władzy państwo 
wej.

Nadchodzące wybory staną 
się ogólnonarodowym aktem 
politycznym o znaczeniu tym 
bardziej doniosłym, że zbiega 
ją się z 25-letnim jubileuszem 
Polski Ludowej. Kadencja no­
wo wybranych organów wła­
dzy państwowej Sejmu i rad 
narodowych otworzy drugie 
ćwierćwiecze naszego socjali­
stycznego bytu narodowego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, Zjednoczone Stron 
nictwo Ludowe, Stronnictwo 
Demokratyczne ©raz wszystkie 
organizacje społeczne, wcho­
dzące w skład Frontu Jedno­
ści Narodu nakreślają w ni­
niejszym wspólnym progra­
mie wyborczym główne cele i 
zadania, które przyświecać po 
winny działalności wszystkich 
posłów na Sejm i radnych do 
rad narodowych, wybranych 
spośród kandydatów figurują 
cych na wspólnych listach wy 
borczych Frontu Jedności Na 
rodu.

Program ten odpowiadający 
obecnym warunkom, możliwo­
ściom i potrzebom kraju jest 
kontynuacją drogi, po której 
kroczymy.

Każdy rok Polski Ludowej 
potwierdza niezbicie, że pod 
przewodem partii klasy robo­
tniczej łącząc w jedno niepo­
dległość i socjalizm obraliśmy 
drogę jedynie sduszną odpowia 
dającą najbardziej daleko­
wzrocznie i realnie pojętymi in 
teresom , narodu polskiego.

Jedynie jako Polska socja­
listyczna pozostająca w soju­
szu ze Związkiem Radzieckim, 
mogła nasza ojczyzna odro­
dzić się w historycznie spra­
wiedliwych granicach, na Od­
rze, Nysie i Bałtyku — zapew 
nić sobie bezpieczeństwo wo­
bec groźby odwetu ze strony 
zachodnioniemieckiego milita- 
ryzmu.

Jedynie jako kraj socjalisty 
czny wolny od panowania ro­
dzimego i obcego kapitału z 
uspołecznioną planową gospo­
darką mogła się Polska w ta­
kim tempie odbudować, nadro 
bić wiekowe zacofanie, pom­
nożyć w ciągu krótkiego cza­
su blisko czternaście razy pro 
dukcję przemysłową i ponad 
czterokrotnie dochód narodo­
wy, osiągnąć ogromny po­
stęp w rozwoju oświaty i w 
upowszechnieniu kultury na­
rodowej.

Jedynie w Polsce socjali­
stycznej mógł lud pracujący 
zbudować oparte o sojusz robo 
tniczo-chłopski, nowoczesne, 
demokratyczne państwo, i stać 
się jego pełnoprawnym gospo­
darzem.

Każdy dzień ubiegłego 
ćwierćwiecza wypełniony był 
walką i pracą ale zarazem ra 
dością tworzenia coraz lep­
szej przyszłości narodu pol­
skiego budującego nowy, wyż 
szy, sprawiedliwy ustrój spo­
łeczny.

Taki był również okres u- 
biegłej kadencji Sejmu i rad 
narodowych, który dzięki o- 
fiarnemu trudowi robotników, 
chłopów i inteligencji przy­
niósł bogaty plon we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia.

W oparciu o dorobek V 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, V Kongre­
su Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i IX Kongresu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Front Jedności Narodu 
przedstawia społeczeństwu no 
wy program wyborczy jako 
program wspólnej pracy i 
działania na lata najbliższe.
OBYWATELE!

Program, który wam przed 
stawiamy, nie we wszystkich 
dziedzinach da się dziś ująć 
w ramy konkretnych planów. 
Nowy skład Sejmu i rad naro 
dowych wybierzemy w okre­

sie, kiedy mamy przed sobą 
jeszcze półtora roku realiza­
cji bieżącego planu 5-letniego 
i kiedy kontury przyszłej 5- 
latki i jej zadania mogą być 
tylko zarysowane w general­
nych założeniach. Opracowa­
nie przyszłego planu 5-letnie­
go — to jedno z kluczowych 
zadań, jakie staje przed nowo 
wybranymi organami władzy 
ludowej, samorządami robot­

Przyszły plon $-łetńi powinien być okresem intensywnego roz­
woju petrochemii.

niczymi i administracją go­
spodarczą.

Naczelnym zadaniem naro­
du i wszystkich organów wła­
dzy jest i pozostaje zapewnie­
nie Polsce szybkiego i pomyśl 
nego rozwoju gospodarczego.

Obecnie kraj nasz staje w 
obliczu nowych zadań i wyż­
szych wymagań. Musi on 
przejść do gospodarki bar­
dziej intensywnej, której sta­
ły wzrost opierać się będzie 
przede wszystkim na wyż­
szych wynikach jakościowych, 
na nowoczesnej technologii, 
na wysokiej opłacalności, na 
wyższej wydajności pracy, na 
postępie technicznym i stałym 
wzroście kwalifikacji kadr.

Ten nowy, wyższy etap roz 
woju ekonomicznego Polski 
wymaga udoskonalenia całe­
go systemu planowania i za­
rządzania gospodarką narodo­
wą, umiejętnego powiązania 
centralnego planu z samo­
dzielną, coraz szerszą i bar­
dziej wszechstronną inicjaty­
wą przedsiębiorstw, rad naro­
dowych i załóg pracowni­
czych.

Realizujemy pomyślnie głó 
wne zadania bieżącego planu 
5-letniego. W porównaniu z 
rokiem 1965, w którym odby­
ły się poprzednie wybory, 
globalna produkcja naszego 
przemysłu wzrosła o 37,5 pro­
cent, a globalna produkcja roi 
nictwa o 17 procent.

Rozwinęły się te zwłaszcza 
dziedziny produkcji, które o- 
kreślają dalszy rozwój prze­
mysłu i całej gospodarki na­
rodowej. Wyprodukowaliśmy 
w 1968 roku 55,5 mld. kWh 
energii elektrycznej, 11 min 
ton stali, 128,6 min ton węg­
la. Wielkim wysiłkiem pra^- 
cowników górnictwa rozbu­
dowana została baza surowco 
wa kraju, obok tradycyjnych 
kopalń rozwinęliśmy wydoby­
cie siarki i miedzi. Urucho­
miono i rozwinięto produkcję 
setek nowych wyrobów.

Na mapie gospodarczej Pol 
ski pojawiły się nowe ośrod­
ki i nowoczesne zakłady wy­
twórcze — elektrownie, kopal 
nie węgla, miedzi i siarki, 
wysokowydajne agregaty w 
hutnictwie żelaza, cynku i a- 
luminium, fabryki elektron icz 

ne i motoryzacyjne, wielkie 
zakłady nawozów sztucznych 
i włókien syntetycznych, fa­
bryki cementu, mebli, papie­
ru i setki innych obiektów 
podnoszących potencjał prze­
mysłowy Polski.

Nowe okręgi przemysłowe 
przeobrażają oblicze wielu 
dawniej zacofanych okolic kra 
ju, Płock — z wielkim kom­
binatem petrochemicznym,

[Z Uchwały V Zjazdu PZPR)

Puławy — 2 najbardziej no­
woczesnymi zakładami nawo­
zów sztucznych, Konin — z po 
tężnymi elektrowniami na wę 
glu brunatnym i hutą alumi­
nium, zagłębie miedziowe mię 
dzy Legnicą a Głogowem, 
Tarnobrzeg z wysokowydaj- 
nymi kopalniami siarki — sta 
nowią dziś tętniące pracą i 
życiem skupiska klasy robot­
niczej i inteligencji. Powstają 
nowe wielkie zakłady w daw­
niej słabo . uprzemysłowio­
nych terenach ziem północ­
nych i zachodnich w Olszty­
nie, w Karlinie, w Policach 
i w Kostrzyniu. Rozwijamy
eksploatację nowo odkrytych 
£óź cennych minerałów i za­
sobów gazu ziemnego. Na ma 
gistralach kolejowych coraz 
szerzej stosujemy trakcję elek 
tryczną i spalinową. Rozbudo 
wuje się nasza flota morska.

Ten dynamiczny rozwój go­
spodarki pozwolił utworzyć w 
minionej kadencji ponad 1,3 
miliona nowych miejsc pracy 
poza rolnictwem, dzięki cze­
mu zapewnione zostało pełne 
zatrudnienie wkraczających w 
wiek produkcyjny roczników 
młodzieży.

OBYWATELE!
Front Jedności Narodu prag 

nie skupić uwagę i wysiłek ca 
łego społeczeństwa na najważ 
niejszym w chwili obecnej za 
daniu, na dalszym rozwijaniu 
potencjału naszej gospodarki, 
oświaty, nauki i kultury, od 
którego zależy dalszy wzrost 
poziomu życiowego narodu.

Prowadząc konsekwentnie 
politykę dalszego uprzemysło­
wienia Polski i rozwoju po­
szczególnych regionów kraju, 
szczególną uwagę poświęcimy 
rozwojowi gałęzi decydują­
cych o postępie i unowocześ­
nieniu gospodarki narodowej.
Te gałęzie przemysłu będą się 
rozwijać w tempie znacznie 
szybszym niż przeciętnie cała 
produkcja przemysłowa.

Wzrastające potrzeby kraju 
? eksportu wymagają zwiększę 
nia udziału w produkcji wyro 
bów- nowoczesnych, o wyż­
szym stopniu uszlachetnienia 
i niższej materiałochłonności, 
podniesienia na wyższy po­
ziom organizacji i technologii 

produkcji, lepszego dostosowa 
nia asortymentu do potrzeb od 
biorców. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie przemysłu ma­
szynowego. Na szczególną u- 
wagę zasługuje rozwój takich 
branż, jak elektronika, auto­
matyka, elektrotechnika i sil­
niki wysokoprężne.

Przemysł chemiczny będzie 
się rozwijał przede wszyst­
kim w oparciu o wykorzysta­
nie krajowych zasobów surow 
cowych. Podwojony zostanie 
przerób ropy naftowej, rozbu 
dowany będzie przemysł nawo 
zów sztucznych i środków o- 
chrony roślin, tworzyw sztucz 
nych, syntetycznych włókien, 
kauczuków, środków piorą- 
cych.

Będziemy rozwijać wielką 
chemię, aby w pełni wprzę­
gnąć nowoczesne tworzywa w 
służbę przemysłu i rolnictwa. 
Rozwinie się przemysł lekki 
oraz spożywczy. Nastąpi szyb 
szy wzrost produkcji wyrobów 
odpowiadających potrzebom 
rynku w przemyśle maszyno­
wym, chemicznym, drzewnym, 
meblarskim, ceramicznym i 
szklarskim.

Będziemy nadal rozbudowy 
wać bazę surowcową — kopal­
nictwo surowców energetycz­
nych, gazu ziemnego, wy doby 
cia siarki, miedzi i innych me 
tali nieżelaznych. W dalszym 
ciągu prowadzić będziemy po 
szukiwania nowych złóż bo­
gactw naturalnych.

Są to zadania o wielkiej do 
niosłości, które administracja 
państwowa potrafi zrealizo­
wać tylko wspólnie z załogami 
naszych zakładów przemysło­
wych z robotnikami, technika 
mi i inżynierami, wspólnie z 
pracownikami instytucji nau­
kowo-badawczych i projekto­
wych.

W rolnictwie w ciągu ostat 
nich lat osiągnęliśmy postęp 
szybszy * niż kiedykolwiek 
przed tym. Plony zbóż zwięk­
szyły się do 21 q z ha, co po­
zwoliłoby wydatnie ograniczyć 
import. Pod zbiory w roku 
1968/1969 wieś otrzymuje 100 
kg nawozów sztucznych na 1 
ha, a więc dwa razy więcej 
niż w latach 1964/1965. Dzięki 
funduszowi rozwoju rolnictwa 
gospodarstwa chłopskie korzy 
stają dziś z pomocy ponad 70 
tys. traktorów i tysiący in­
nych maszyn. Państwowe Go 
spodarstwa Rolne dostarczają 
krajowi coraz większej ilości 
zbóż, kwalifikowanych nasion 
i produktów zwierzęcych. Zme 
liorowane zostały nowe, rozle 
głe obszary łąk i gruntów or­
nych.

W latach, które nadchodzą 
dalsza intensyfikacja rolnic­
twa, podnoszenie plonów z 
hektara, zwiększenie zbiorów 
zbóż i pasz oraz rozwijanie 
produkcji zwierzęcej — pozo- 
.staje głównym zadaniem na­
szej wsi.

Mamy wszystkie dane po 
temu; aby zapewnić samo­
wystarczalność w dziedzinie 
zbóż, a równocześnie zwięk­
szyć poziom produkcji zwie­
rzęcej stosownie do potrzeb 
ludności.

Z każdym rokiem rosnąć 
będą wydatnie dostawy nawo 
zów sztucznych. Równocześ­
nie ulepszana będzie gospo­
darka nasienna. Powszechne 
zastosowanie bardziej wydaj­
nych odmian zbóż i innych 
roślin uprawnych stanie się 
jednym z najważniejszych 
czynników szybkiego przyro­
stu plonów.

Przemysł dostarczy wsi no­
we tysiące traktorów, maszyn 
towarzyszących, maszyn żniw 
nych, środków transportu i 
narzędzi. Wymagać to będzie 
od Kółek Rolniczych i Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych lepszej organizacji u- 
sług mechanizacyjnych, dba­
łości o sprzęt techniczny, o 
jego sprawność i właściwą 
eksploatację. Mechanizacja 
najcięższych prac potowych 
rolnictwa uczyni pracę rolni­
ka mniej uciążliwą i bardziej 
wydajną, a chemizacja rolni­
ctwa — pola nasze bardziej 
urodzajnymi. Rosnące z roku

Dokończenie na str. 4
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na rok dostawy materiałów 
budowlanych oraz dalszy roz 
wój ich produkcji w oparciu 
o miejscowe surowce, umoż­
liwią rolnikom dalszą rozbu-( 
dowę pomieszczeń gospodar­
skich i budynków mieszkal­
nych. Państwo zapewni też 
dalszą rozbudowę zaplecza ma 
gazynowego i przetwórstwa 
rolnego oraz szybszy rozwój 
usług na rzecz rolnictwa.

Troską rolników, służb fa­
chowych i wszystkich orga­
nów władzy powinno Jjyć na­
leżyte wykorzystanie ‘ każde­
go hektara ziem uprawnych 
tak w gospodarce indywidual 
nej, jak i uspołecznionej, prze 
kazywanie gruntów zaniedba­
nych użytkownikom zapewnia 
jącym intensywną eksploata­
cję, poprawa struktury gospo 
darstw na drodze komasacji 
oraz ochrona użytków rolnych 
przed wszelkim 
stwem.

Nasza polityka 
jać będzie temu, 
kie gospodarstwa 

marnotraw-
rolna sprzy- 
aby wszyst- 
rolne — in-

dywidualne, spółdzielcze i pań 
stwowe, mogły zwiększać plo­
ny roślin oraz pogłowia by­
dła i trzody. Podnoszenie wy­
ników produkcyjnych we 
wszystkich gospodarstwach do 
poziomu najwyższego — jaki 
został osiągnięty w danej wsi 
i gromadzie — to praktyczna 
droga przyspieszenia rozwoju 
polskiego rolnictwa.

Tym celom służyć winna 
praca kadr fachowych, kształ 
cenie zawodowe młodzieży 
wiejskiej i rozwój nauk rol­
niczych. Obowiązkiem wszyst 
kich rolników jest zdobywa­
nie coraz lepszych kwalifika­
cji, przezwyciężenie konserwa 
tyzmu, stosowanie przodują­
cych metod gospodarowania, 
stałe podnoszenie kultury rol­
nej.

Naczelną zasadą naszej po­
lityki rolnej-jest kojarzenie 
szybkiego wzrostu produkcji 
z procesem przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczych wsi poi 
sklej.

W świetle zadań całej gospo 
darki, coraz większego znaczę 
nia nabiera sprawa rozwoju i 
modernizacji transportu i łącz 
ności. Sieć kolejowa, drogowa 
i telekomunikacyjna, park.wa 
gonowy, autobusowy i samo­
chodowy będą dostosowywa­
ne do szybko rosnących po­
trzeb przewozowych. Dalszej 
rozbudowie i unowocześnieniu 
ulegnie nasza flota handlowa 
i rybacka oraz porty morskie, 
węzłowe punkty komunikacyj 
ne, łączące nas ze światem.

Postęp gospodarczy może 
się odbywać jedynie w ścis­
łym powiązaniu z rozwojem 
badań naukowych, z doskona 
leniem metod wytwarzania. 
Państwo nasze nie szczędziło 
środków na rozwój nauki i 
techniki i będzie je w dal­
szym ciągu powiększać. Wiek 
sze niż dotąd wysiłki będą 
skierowane na unowocześnie­
nie technologii w procesach 
produkcyjnych. Będziemy roz 
wijać zaplecze naukowo-ba­
dawcze gospodarki narodo­
wej, dostosowywać program ba 
dań naukowych do aktual= 
nych potrzeb przemysłu i roi 
nictwa.

Im wyższe i bardziej zło­
żone zadania stają przed na­
szą gospodarką, tym więcej 
potrzeba nam kadr facho­
wych, ludzi wykształconych, 
posiadających wysokie kwali­
fikacje zawodowe i moralne.

Dzięki polityce państwa i 
ofiarności społeczeństwa roz­
winęło się szkolnictwo wszy­
stkich szczebli. Zapewniliśmy 
8-letnie powszechne naucza­
nie w szkołach podstawowych 
całej młodzieży polskiej, na­
ukę w średnich szkołach zawo 
dowych i ogólnokształcących 
— 80 procentom młodzieży. 
Od 1965 roku przemysł i rol­
nictwo otrzymały 140 tysięcy 
specjalistów z wyżs-y;<n wyk­
ształceniem i okołojcniliona 
ze średnim wyksztE'Wniem.

Dalsze rozszerzanie kształcę 
nia młodzieży w średnich 
szkołach, zwłaszcza zawodo­
wych i równoczesne podno­
szenie poziomu nauczania i 
wychowania pozostaje nadal 
ważnym zadaniem.. Rozbudo­
wa szkół i internatów ze śród 
ków państwowych i funduszu 
społecznego, przyczyni się 3 o 
dalszego rozszerzenia dostępu 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej do nauki. Szkolnictwo 
wyższe powinno nadal zwięk­
szać liczbę absolwentów, od­
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powiednio do 
nych potrzeb 
rodowej.

Powołaniem 
pracowników 

perspektywicz- 
gospodarki na-

nauczycieli i 
szkolnictwa

wszystkich szczebli jest wy­
chowywanie nowych, mło­
dych kadr nie tylko na do­
brych specjalistów, ale na do­
brych obywateli i gorących 
patriotów, którzy własne do­
bro łączą z dobrem ogółu, 
świadomych swych obowiąz­
ków wobec socjalistycznej oj­
czyzny.

Państwo nasze przeznacza z 
roku na rok rosnące środki na 
rozbudowę bazy wytwórczej 
kraju, na dalszy rozwój prze­
mysłu i rolnictwa, oświaty, 
kultury i urządzeń socjalnych 
— około 1/5 całego dochodu 
narodowego. Środki inwesty­
cyjne powinny być wykorzy­
stane w sposób jak najbardziej 
celowy, z jak największą ko­
rzyścią dla społeczeństwa. 
Środki te muszą być koncen­
trowane w tych dziedzinach, a 
w szczególności w tych bran­
żach przemysłu, w których 
przyniosą największe efekty.

Plany inwestycyjne w ska­
li poszczególnych przedsię­
biorstw i branż poszczegól­
nych regionów i terenów kra­
ju i w skali całej gospodarki 
narodowej muszą być reali­
zowane sprawnie i termino­
wo. Okres czasu przewidziany 
tak na projektowanie jak i na 
wykonawstwo i oddawania 
do użytku nowych zakładów 
produkcyjnych, budynków 
mieszkalnych i obiektów usłu­
gowych, musi być wydatnie 
skrócony.

Są to zadania o doniosłym 
znaczeniu dla dalszego roz­
woju kraju. Administracja go­
spodarcza, rady narodowe, 
biura projektowe i ogół pra­
cowników budownictwa po­
winny je podjąć już dziś i 
rozwijać w latach najbliż­
szych.

OBYWATELE!

W okresie ubiegłej kadencji 
Sejmu i rad narodowych pod­
niósł się w sposób widoczny 
poziom życiowy ludności. Dzię 
ki wzrostowi zatrudnienia, 
dzięki podwyżkom zarobków 
wielu kategorii pracowników 
— mimo wzrostu kosztów 
utrzymania zwiększyły się wy­
datnie dochody rodzin robot­
niczych i pracowniczych. Po­
prawiło się położenie renci­
stów. Wzrosło spożycie arty­
kułów żywnościowych i prze­
mysłowych. Rozwinęło się 
budownictwo mieszkaniowe, 
zwłaszcza budownictwo spół­
dzielcze. Wiele ośrodków miej 
skich otrzymało nowe wodo­
ciągi, urządzenia kanalizacyj­
ne — gaz i nowe środki ko­
munikacji.

Dalszy wzrost pozioma ży­
cia ludności miast i wsi zależy 
w decydującej mierze od po­
stępów naszej gospodarki. Tm 
bardziej rozwiniemy naszą 
ekonomikę, im wydatniej bę­
dziemy pracować, im lepiej 
będziemy gospodarować tym 
więcej zdobędziemy środków 
na zaspokajanie naszych rosną 
cych materialnych i ducho­
wych potrzeb. Dochody rodzin 
pracowniczych będą się pod­
nosić zarówno dzięki wzrosto­
wi płac, jak i rosnącemu za­
trudnieniu, a także dzięki 
zwiększonym wypłatom z ty­
tułu ubezpieczeń społecznych. 
Dalszy zaś rozwój produkcji 
rolnej stanowić będzie podsta­
wę wzrostu zamożności wsi.

Polepszy się zaopatrzenie 
rynku w artykuły żywnościo­
we, wzbogacony i unowo­
cześniony zostanie asortyment 
wyrobów przemysłowych.

Rady narodowe i organa 
administracji gospodarczej roz 
wijać będą placówki handlo­
we, gastronomiczne i usługo­
we w mieście oraz na wsi.

Dalszej wyraźnej poprawie 
ulegnie sytuacja mieszkanio­
wa, choć nie wszystkie po­
trzeby w tej dziedzinie zosta­
ną zaspokojone. Wzrośnie 
uspołecznione budownictwo 
mieszkaniowe, przede wszyst­
kim spółdzielcze przy równo­
czesnym podwyższeniu stan­
dardu mieszkań, ich wielkości 
i wyposażenia. Warunki życio­
we ludności w miastach i 
osiedlach polepszy rozbudowa 
urządzeń i usług komunal­
nych. Kontynuować będziemy 
aktywizację małych miast.

Rozszerzone zostaną podsta­
wowe zdobycze socjalne ludzi 

pracy, a w szczególności upraw 
nienia urlopowe robotników. 
Nowy kodeks pracy, którego 
uchwalenie należeć będzie do 
jednego z pierwszych zadań 
Sejmu przyszłej kadencji, 
zrówna uprawnienia pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych i wydłuży przeciętny 
urlop robotników w ciągu dwu 
najbliższych lat do 22 dni w 
roku.

Będziemy w dalszym ciągu 
stopniowo skracać czas pracy, 
różnych kategorii pracowni­
ków — poczynając od zawo­
dów uciążliwych i szkodli­
wych dla zdrowia, od przemy­
słu o ruchu ciągłym oraz od 
zakładów zatrudniających ma­
sowo kobiety.

Powstaną nowe placówki 
lecznictwa, ośrodki zdrowia, 
przychodnie i szpitale. Rozbu­
dowane zostaną urządzenia wy 
poczynkowe, sportowe i turys 
tyczne.

Władze państwowe zapew­
nią sprzyjające warunki dal­
szego rozwoju życia kulturalne 
go, w którym uczestniczą dziś 
milionowe rzesze narodu. 
Wzmocniona i rozbudowana 
baza techniczna radia i tele­
wizji, zwiększone nakłady ksią 
żek, prasy, nowe placówki kul 
turalne — przyczynią się do 
dalszego upowszechnienia kul­
tury i sztuki, wiedzy o Polsce 
i świecie.

We wszystkich naszych za­
mierzeniach szczególną uwagę 
przywiązujemy do zapewnie­
nia warunków odpowiedniego 
rozwoju i zaspokojenia po­
trzeb młodego pokolenia. Z 
myślą o młodzieży rozbudowu­
je się szkoły i uczelnie, planu­
je rozwój przemysłu i kultury. 
Państwo pragnie zagwaranto­
wać młodzieży zarówno zdoby 
cie wiedzy i kwalifikacji jak i 
odpowiednie miejsce w społe­
czeństwie — szerokie możli­
wości wykorzystania tej wie­
dzy, spożytkowania talentów 
w twórczym działaniu. Pań­
stwo dąży nie tylko do wy­
chowania młodzieży na do­
brych obywateli socjalistycz­
nego państwa, ale czyni wszy­
stko, żeby młodzież czynnie 
współuczestniczyła w kształto­
waniu oblicza swojej ojczyzny, 
brała aktywny udział w życiu 
kraju świadoma swej odpowie 
dzialności za jego przyszłość.

OBYWATELE! >
Program, który wam przed­

stawiamy, jest programem 
działania dla nowo wybranych 
organów władzy — Sejmu i 
rad narodowych.

Dążeniem FJN jest stałe pod 
noszenie znaczenia i roli Sej­
mu i rad narodowych w reali­
zacji ich konstytucyjnych za­
dań i ścisłej więzi z organiza­
cjami społecznymi i spół­
dzielczymi, z organami samo­
rządu robotniczego i samorzą­
du chłopskiego, z szeroką opi­
nią publiczną. W pracy nowo 
wybranych organów pomocna 
będzie kontrola społeczna i 
konstruktywna krytyka istnie­
jących jeszcze w życiu społecz 
nym zaniedbań lub przejawów 
biurokratyzmu, marnotraw­
stwa czy prywaty.

Nowe, wyższe wymagania, ja 
kie wysuwa obecny okres roz­
woju kraju stawiają na porząd 
ku ‘ dziennym potrzebę dalsze­
go podnoszenia roli Sejmu w 
przygotowywaniu okresowych 
i perspektywicznych planów 
gospodarczych. Sejm, a zwłasz 
cza jego komisje powinny wni 
kliwie analizować projekty pla 
nów gospodarczych przedkła­
danych przez Radę Ministrów 
oraz sprawować bardziej wni­
kliwą kontrolę nad działalnoś­
cią rządu i centralnych insty­
tucji państwa. Posłowie na 
Sejm PRL powinni systema­
tycznie kontrolować realiza­
cję podstawowych założeń pro 
gramu FJN, konfrontując 
treść uchwał i postanowienia 
Seimu z praktyczną ich reali­
zacją przez administrację cen­
tralną i terenową.

Wszystkie ogniwa Frontu 
Jedności Narodu powinny za­
pewnić ścisłą i bezpośrednią 
więź posłów z wyborcami w 
celu szerokiej i wszechstron­
nej informacji o zamierze­
niach ustawodawczych Sejmu 
oraz zapoznawania się z opi­
nią i wnioskami wyborców.

Nowe rozległe zadania stają 
przed radami narodowymi. 
Muszą one w szerszym niż do­
tąd zakresie spełniać rolę go­
spodarzy swego terenu, koor­
dynować plany i działalność 
przedsiębiorstw i organizacji 
gospodarczych, zabezpieczać

jącym zwartość pańsba&fJkła- 
du Warszawskiego.

Kraj nasz — podobnie jak 
dotąd — będzie przeciwsta­
wiał się konsekwentnie wszel 
kim próbom osłabienia jedno 
ści socjalistycznej wspólnoty 
narodów, dywersji ideologicz 
nej i manewrom wroga zmie­
rzającym do podważenia na­
szych sojuszów obronnych i 
przyjaźni z państwami socja­
listycznymi.

Kraj nasz będzie nadal wy 
stępował niezmiennie jako 
rzecznik pokojowego współży­
cia wszystkich krajów, jako 
przeciwnik imperialistycznej 
agresji i obrońca wolności na 
rodów. Bezpieczeństwo i przy 
szłość Polski — są bowiem nie 
rozdzielnie związane z utrzy­
maniem pokoju w Europie i 
na świecie.

Pokojowi zagraża wszędzie 
polityka imperializmu w 
pierwszym rzędzie agresyw­
nych kół Stanów Zjednoczo­
nych, które usiłują przemocą 
powstrzymać bieg historii, na 
rzucić innym krajom swoją do 
minację.

Trwa barbarzyńska agresja 
przeciw bohaterskiemu naro­
dowi wietnamskiemu. Izrael, 
wspierany przez mocarstwa 
imperialistyczne, okupuje zie­
mie arabskie i ciągłymi prowo 
kacjami podsyca zarzewie woj 
ny na Bliskim Wschodzie.

W środku Europy, rząd boń 
ski i rewizjonistyczne siły w 
NRF zmierzają do przekreśle­
nia wyników wspólnego zwy­
cięstwa narodów nad hitlerow 
skim faszyzmem roszczą bez 
prawnie pretensje do reprezen 
towania całego narodu nie­
mieckiego, całą swą strategię 
polityczną podporządkowują 
planom aneksji NRD i rewizji 
granic, traktują bezprawnie 
Berlin Zachodni jako część 
NRF.

W imię swych odwetowych 
celów imperializm zachodnio- 
niemiecki rozbudowuje Bun- 
deswehrę i dąży do zdobycia 
dostępu do broni jądrowej. W 
życiu politycznym NRF do gło 
su dochodzą szowinistyczne i 
neohitlerowskie siły.

Prowadząc pokojową polity 
kę i umacniając swoje bez­
pieczeństwo, Polska będzie na 
dal dążyć do odprężenia, 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-kulturalnej ze wszystki 
mi państwami niezależnie od 
ich ustroju społecznego na za 
sadach równości i wzajem­
nych korzyści.

Opowiadamy się źa utrwalę 
niem pokoju i bezpieczeństwa, 
na podstawie uznania przez 
wszystkie kraje status quo w 
Europie, to jest nienaruszal­
ności ukształtowanych po II 
wojnie światowej granic oraz 
istnienia dwóch państw, nie­
mieckich NRD i NRF.

W gigantycznym wyścigu 
zbrojeń narzuconym światu 
prżez imperializm marnotra­
wione są ogromne zasoby ma­
teriałowe, które mogłyby całe 
narody wydźwignąć z biedy i 
zacofania.

Domagamy się zakazu wszel 
kich doświadczeń atomowych 
i zaprzestania produkcji wszel 
kiej broni masowej zagłady. 
Gotowi jesteśmy udzielić na­
szego poparcia wszelkim prak 
tycznym poczynaniom, które 
zmierzają do ograniczenia wy 
ścigu zbrojeń i torują drogę 
do powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, aby uwolnić 
ludzkość od koszmaru nowej 
wojny.

W trosce o bezpieczeństwo 
naszej ojczyzny będziemy na­
dal rozwijać obronność kraju 
i wychowywać siły zbrojne 
PRL w duchu socjalistycznego 
patriotyzmu i internacjonaliz­
mu proletariackiego.

OBYWATELE!

W ciągu ostatnich lat klasa 
robotnicza i całe społeczeństwo 
polskie dawało nieraz dowody 
swej dojrzałości politycznej, 
rosnącej świadomości i jedno­
ści Dzięki tej postawie narodu 
pokonaliśmy niejedną trudność 

I na naszej drodze i nie pozwo­
liliśmy wrogim, reakcyjnym 
siłom wewnętrznym i zew­
nętrznym, zakłócić naszego 
twórczego wysiłku, ani naru­
szyć naszego socjalistycznego 
ładu.

Naszym dążeniem będzie dal 
sze umacnianie jedności naro­

prawidłową, oszczędną i wy­
soce efektywną politykę inwes 
tycyjną, sprawne i szybkie 
wykonawstwo zadań inwesty­
cyjnych i remontowych, zwłasz 
cza w budownictwie rolni­
czym, mieszkaniowymi szkol­
nym. Rady narodowe wszyst­
kich szczebli powinny otoczyć 
stałą troską rozwój przemysłu 
terenowego, spółdzielczości pra 
cy i rzemiosła, współdziałać 
w rozszerzaniu produkcji ryn­
kowej, poprawie jej jakości, 
obniżce kosztów własnych o- 
raz rozbudowywać sieć usług 
dla ludności.

Służyć temu będą nowe kom ■ 
petencje i uprawnienia rad 
narodowych w zakresie planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego i terenowej koordynacji 
działalności instytucji i przed­
siębiorstw przemysłu kluczo­
wego. Właściwe korzystanie z 
uprawnień rad narodowych, 
sprzyjać będzie rozbudzaniu 
gospodarczej inicjatywy lud­
ności, rozwojowi czynów spo­
łecznych i pogłębianiu patrio­
tycznej ofiarności społeczeń­
stwa.

Do szczególnie ważnych za- 
dań rad narodowych, zwłasz­
cza rad powiatowych i gro­
madzkich, należeć będzie dal­
sza, prowadzona wspólnie z sa 
morządem chłopskim, intensy­
fikacja produkcji rolnej reali­
zowana poprzez szczegółowe, 
opracowane dla każdej w’si z 
osobna, przy współudziale fa­
chowej służby rolnej, plany 
racjonalnego wykorzystania, 
istniejących rezerw, celowe wy 
datkowanie środków państwo­
wych i własnych oraz rozwój 
agro i zootechnicznego szkole­
nia rolników.

Doskonalenie działalności 
prezydiów i aparatu rad naro­
dowych wymagać będzie sku- • 
tecznej kontroli społecznej ze 
strony sesji rad narodowych i 
wszystkich radnych.

We wspólnym interesie oby 
wateli i państwa, rady narodo­
we powinny zwalczać energicz 
nie przejawy łamania dyscy­
pliny społecznej, nieposzano- 
wania prawa i porządku spo­
łecznego, zwiększać udział spo 
łeczeństwa w ochronie pra­
worządności i ładu społeczne­
go. Wspólnym, zdecydowanym 
wysiłkiem władz państwowych 
i organizacji społecznych nale 
ży usuwać z naszego życia ta­
kie przejawy zła jak nieposza- 
nowanie mienia społecznego, 
pasożytnictwo i chuligaństwo.

Wysoka aktywność wybierał 
nych organów władzy — Sej­
mu i rad narodowych, ich 
współdziałanie z samorządem 
robotniczym i chłopskim oraz 
samorządem mieszkańców, słu 
żyć będzie interesom ludzi pra 
cy, współżyciu społecznemu o- 
raz pogłębianiu socjalistycznej 
demokracji.

RODACY! i
W okresie ubiegłej kaden­

cji Sejmu i rad narodowych 
Polska ugruntowała swoje 
bezpieczeństwo i pozycję w so 
cjalistycznej wspólnocie naro­
dów. Umocniła sojusz ze swy­
mi sąsiadami, a w pierwszym 
rzędzie ze Związkiem Radziec 
kim, główną siłą socjalizmu i 
pokoju w Europie i w świecie.

Nasze miejsce jest i będzie 
zawsze w obozie pokoju, we 
wspólnocie państw socjalistycz 
nych, która dzięki zjednoczo­
nej potędze obronnej Układu 
Warszawskiego stanowi nie­
przebytą zaporę przeciw wszel 
kiej agresji w Europie.

Umacnianie sojuszu, przy­
jaźni i współpracy ze wszyst­
kimi bratnimi krajami socja­
listycznymi, a w pierwszym 
rzędzie ze Związkiem Radziec 
kim, jest i pozostanie nadal 
fundamentalnym założeniem 
polskiej polityki zagranicznej. 
Wychodząc z tego założenia 
kraj nasz równolegle ze współ 
działaniem politycznym i 
wspólnym wysiłkiem obron­
nym będzie rozwijać z kraja­
mi socjalistycznymi coraz głęb 
szą i bardziej wszechstronną 
współpracę ekonomiczną sta­
nowiącą trwałe wiązadło wza­
jemnej jedności i solidarności.

Współpraca gospodarcza i 
naukowo-techniczna oparta na 
międzynarodowym podziale 
pracy, na długofalowych pla­
nach specjalizacji, kooperacji I 
i szerokiej wymiany towaro­
wej w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej — 
szeroko pojęta integracja go­
spodarcza bratnich krajów so­
cjalistycznych, jest niezbęd­
nym warunkiem zdynamizowa 
nia rozwoju ekonomicznego i 
zarazem czynnikiem cementu 

du wokół władzy ludowe} i za­
dań budownictwa socjalistycz­
nego, pogłębianie w społeczeń­
stwie poczucia współodpowie­
dzialności za kraj, za jego po­
myślność, za jego przyszłość.

Wybory do Sejmu i rad na­
rodowych są doniosłym aktem 
politycznym, w którym znajdu 
je pełny wyraz demokracja so­
cjalistyczna. Biorąc powszech­
ny udział w wyborach dacie 
wyraz Waszej obywatelskiej 
świadomości.

Kandydaci na posłów i rad­
nych, którzy figurują na współ 
nych listach Frontu Jedności 
Narodu — to wypróbowani w 
służbie dla kraju, w pracy spo 
łecznej i zawodowej działacze, 
ludzie partyjni i bezpartyjni 
pragnący służyć Polsce Ludo­
wej.

Od tych, którzy zostaną wy­
brani jako przedstawiciele spo 
łeczeństwa do Sejmu i rad na­
rodowych będziemy się doma­
gać aby utrzymywali ścisłą 
więź z masami pracującymi i 
działali zawsze w poczuciu od­
powiedzialności przed swymi 
wyborcami, którzy obdarzyli 
ich zaufaniem. - ,

OBYWATELE!

Program wyborczy Frontu 
Jedności Narodu to nasz współ 
ny program działania.

W wielkiej pracy całego na­
rodu dla każdego jest miejsce, 
odpowiednie do jego wiedzy, 
umiejętności i poczucia obo­
wiązku wobec ojczyzny. Roz­
wój kraju i tętno jego życia 
społecznego sprzyja urzeczywi 
stnieniu osobistych planów, 
ambicji i nadziei obywateli.

Tradycją Polski Ludowej 
jest zarówno rozdział kościoła 
od państwa, jak niedzielenie 
obywateli na wierzących i nie­
wierzących, w pracy dla dobra 
kraju. Potwierdzamy gwaran­
towaną prawem wolność sumie 
nia i swobodę praktyk religij­
nych.

Państwo będzie nądal umac 
niać rodzinę, krzewić szacunek 
dla kobiety i matki oraz pod­
nosić jej społeczną pozycję, 
otaczać będzie troską wetera­
nów pracy, którzy dali z siebie 
wszystko, aby uczynić Polskę 
wspólnym domem całego na­
rodu.

Front Jedności Narodu zmie 
rza do tego, aby udział obywa 
teli w życiu publicznym stawał 
się coraz bardziej masowy i 
aktywny,

— aby nadal rosła rola Sejmu 
w stanowieniu sprawiedliwych 
praw i codziennej kontroli ich 
wykonania,

— aby rady narodowe 
— jako pełnoprawny gospo­
darz terenu — coraz lepiej ko 
rzystały ze swych rosnących 
uprawnień i by w ich codzien­
nym działaniu coraz większą 
rolę odgrywał czynnik społecz 
ny, dążenia i inicjatywa oby­
wateli,

— aby zacieśniało się współ­
działanie społeczeństwa z or­
ganami władzy, aby coraz żyw 
sza była działalność samorzą­
du robotniczego i chłopskiego 
— wielkiej szkoły socjalistycz­
nego gospodarowania,

— aby zwiększyła się rola 
związków zawodowych, organi 
zacji kobiecych i związków 
młodzieży, organizacji chłop­
skich, spółdzielczych i rzemie­
ślniczych,

— aby umacniała się socjali 
styczna praworządność i socja 
listyczne stosunki między ludż 
mi.

OBYWATELE!

Wasze głosy oddane na listy 
Frontu Jedności Narodu ozna­
czać będą akceptację tego pro 
gramu, a zarazem stanowić bę 
dą rękojmię, że ten program 
budowy siły i pomyślności Pol 
ski, program socjalizmu i poko 
ju zostanie wcielony w życie.

WYBORCY!

Powszechnym udziałem w 
wyborach zamanifestujecie jed 
ność narodu polskiego!

Oddajcie wszystkie głosy na 
godnych przedstawicieli spo­
łeczeństwa polskiego, na kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu!

1 czerwca, wszyscy do urn 
wyborczych!



Poparcie programu wyborczego FJN 
patriotycznym i ogólnonarodowym obowiązkiem

Wybory stanowią akt kon­
stytucyjny o zasadniczym zna 
czeniu dla politycznego życia 
kraju, dla jęyo gospodarczego 
i społecznego rozwoju, dla u- 
mocnienia. naszego systemu 
demokracji socjalistycznej — 
powiedział na wstępie M. Spy 
chalski. Rozpoczynający się 
okres/wypełni więc najpoważ 
niejsza. kampania ideowo-po- 
lit?/czna bieżącego roku — ro­
ku7 dwudziestopięciolecia Pol­
ski Ludowej.

Zgodnie z utartym dobrym 
zwyczajem, w myśl najrzetel­
niej pojmowanych zasad de­
mokracji zwracamy się do 
wszystkich Polek i Polaków 
o wypowiedzenie się w,, głoso­
waniu za programem i kandy 
datami Frontu Jedności Naro 
du. Projekt tego programu 
opracowany zosta^ na podsta­
wie głębokiej analizy potrzeb 
naszej Ojczyzny i możliwości 
jej dalszego tozwoju. U jego 
podstaw leży twórcza myśl, 
zawarta w uchwałach V Zjaz­
du PZPR oraz V Kongresu 
ZSL i IX Kongresu SD.

Program, który uchwalimy, 
stanie się wytyczną działal­
ności wszystkich naszych man 
datariuszy, jakich wybierze- 
my na posłów i radnych. Pę­
dzie on równocześnie wytycz­
ną działania dla wszystkich 
ludzi pracy, wyznaczy cele te­
go działania, nada ogólny sens 
społeczny wysiłkowi dnia po 
wszedniego. Powszechne zaś 
poparcie go w wyborach bę­
dzie wyrazem ogólnonarodowe 
go patriotycznego zobowiąza­
nia wszystkich obywateli na­
szej ojczyzny do realizacji na 
kreślonych w tym programie 
zadań, /rzetelną, twórczą i so- 
lidarną pracą na wszystkich 
polaęh socjalistycznego budów 
nic^wa.

Głębokie przemiany społecz 
nt i socjalistyczna gospodar­
ka planowa zapewniły Polsce 
Ludowej dynamiczne tempo 
rozwoju ekonomicznego, cy­
wilizacyjnego i kulturalnego, 
stworzyły trwały fundament 
narodowej suwerenności i bez 
pieczeństwa. Wszystkie te 
osiągnięcia, które głęboko prze 
obraziły i odmieniły na lep­
sze społeczny los milionów 
Polaków, a wraz z nim jedno 
stkowy los człowieka pracy 
~~ są zarazem nieodpartym 
dowodem słuszności wybranej 
przed 25 laty drogi.

Ofiarnym wysiłkiem rąk i 
umysłów ludzi pracy z roku 
na rok, z kadencji na kaden­
cję, rośnie wspólny gmach 
Polski Ludowej. Ważną czę­
ścią tego dorobku są dokona­
nia dobiegającej końca kaden 
cji, która zamyka to pierwsze 
ćwierćwiecze. Naszym zada­
niem jest uzmysłowić całemu 
społeczeństwu bilans tych lat, 
dokonać rzetelnego obrachun­
ku przebytej drogi, po to, aby 
na tej podstawie wytyczyć za 
dania następnego okresu roz­
woju Polski.

Mamy za sobą ponad 3-let- 
ni wysiłek w realizowaniu 
obecnego planu 5-letniego. 
Wszystko świadczy też, że re­
alizacja przebiega na ogół po 
myślnie. Chodzi o to, aby po 
zostałe z górą 1,5 roku w peł 
ni wykorzystać dla osiągnię­
cia nakreślonych w planie ce 
lów.

W programie intensyfikacji 
całej gospodarki narodowej 
szczególne zadania przypadają 
na rzecz naszego szybko roz­
wijającego się rolnictwa. Po­
twierdzona w życiu, w pełni 
aprobowana przez wieś polity­
ka rolna PZPR i ZSL będzie 
konsekwentnie kontynuowana 
w nadchodzących latach. Wie­
lostronna pomoc państwa 
wsparta inicjatywą chłopów i 
pracowników rolnictwa powin 
na zapewnić pomyślne wykona 
nie zadań produkcyjnych i kon 
tynuację przeobrażeń społecz­
no-gospodarczych wsi. Ziemia 
polska jest bezcennym bogac­
twem narodu. Jej zasoby są 
ściśle ograniczone. Pełne więc 
wykorzystanie każdego jej hek 
tara powinno doprowadzić 
kraj do samowystarczalności 
oraz zapewnić pokrycie rosną­
cych potrzeb ludności i prze­
mysłu. To wielkie zadanie sta­
nowi dziś konkretną treść so­
juszu robotniczo-chłopskiego 
— niezłomnej podstawy polity 
ki państwa ludowego.

Wyższe, bardziej złożone za­
dania gospodarcze i społeczne 
jakie stoją przed naszym naro 
dem wyznnrz^ szczególna ro­
lę do spełnienia nauce polskiej.

Państwo nasze nie będzie szczę 
dzić, w ramach możliwości za­
kreślonych poziomem dochodu 
narodowego, środków na roz­
wój nauki. Od ludzi nauki i od 
instytucji kierujących badania 
mi naukowymi należy oczeki­
wać takiej organizacji.tych ba 
dań, ta*kiego wyboru zadań ba­
dawczych i koncentracji środ­
ków, aby rozwój nauki pol­
skiej stawał się coraz skutecz­
niejszą dźwignią wzrostu go­
spodarki narodowej, aby Pol­
ska coraz pełniej uczestniczyła 
we współczesnej rewolucji nau 
kowo-technicznej i odnosiła ko 
rzyści z osiągnięć nauki.

Nakreślone w programie za­
dania rozwoju przemysłu i roi 
nictwa, oświaty, kultury i u- 
rządzeń socjalnych wymagają 
przeznaczenia na te cele rosną­
cych z roku na rok środków 
inwestycyjnych. Środki te po­
winny być wykorzystywane w 
sposób efektywny, z najwięk­
szym pożytkiem, a więc kon­
centrowane w najważniejszych 
dziedzinach. Realizacja przed­
sięwzięć inwestycyjnych powin 
na przebiegać sprawnie i ter­
minowo, z myślą o wydatnym 
skróceniu czasu projektowania 
i wznoszenia budowanych o- 
biektów oraz osiąganiu zapla-o 
nowanych mocy produkcyj-’ 
nych.

Dalszy wzrost poziomu życia 
ludzi pracy zależy w decydują 
cej mierze od postępów, które 
uzyskamy pracą całego naro­
du w naszej gospodarce — ta­
ko jest nieodparta wymowa do 
świadczeń dwudziestopięciole­
cia. Ta myśl przenika też za­
łożenia programu FJN, zwró­
cone ku człowiekowi pracy, je 
go potrzebom, pragnieniom i 
nadziejom.

Jedną z sił napędowych u- 
macniania i rozwoju socjaliz­
mu oraz nieodłącznej od niego 
demokracji są dalsze przemia­
ny w strukturze społecznej na 
szego narodu. W ostatnim czte 
roleciu liczba zatrudnionych w 
gospodarce narodowej wzrosła 
o milion trzysta tysięcy osób, 
w tym blisko 400 tysięcy robot 
ników grupy przemysłowej, co 
równa się połowie całej ilości 
robotników tej grupy w Pol­
sce kapitalistycznej. Zawody 
pozarolnicze wchłonęły cały 
przyrost ludności wsi, gdzie 
do zamierzchłej przeszłości na­
leży zmora ukrytego, wielomi 
lionowego bezrobocia. O po­
nad 55 procent wzrosła liczba 
pracowników gospodarki uspo 
łecznionej posiadających wy­
kształcenie wyższe lub zawodo 
we średnie czy zasadnicze.

Umocniła się czołowa pozy­
cja polskiej klasy robotniczej 
w życiu politycznym, gospodar 
czym i społecznym. Nasza 
współczesna klasa robotnicza, 
świadoma swej roli i zadań, 
świadoma odpowiedzialności 
za losy narodu i kraju jest pod 
stawową oporą socjalistyczne­
go rozwoju Polski. Dalszemu 
umocnieniu pozycji klasy ro­
botniczej i realizacji zasad 
sprawiedliwości społecznej słu 
żyć będzie program niwelacji 
różnic w uprawnieniach so­
cjalnych między pracownika­
mi fizycznymi a umysłowymi. 
Nastąpiły również dalsze prze 
miany pozycji społecznej chłop 
stwa, którego indywidualna go 
spodarka wiąże się coraz bar­
dziej z socjalistycznym ukła­
dem gospodarki narodowej. Po 
twierdzeniem otwartej drogi 
awansu społecznego dla wszyst 
kich jest ludowe pochodzenie 
olbrzymiej większości naszej 
inteligencji. W Polsce Ludo­
wej nie ród, ani majątek, nie 
narodowość ani stosunek do 
wierzeń religijnych, lecz prze­
de wszystkim praca i oddanie 
sprawie publicznej określają 
położenie obywatela. W na­
szym ustroju usuwane są sy­
stematycznie stare przegrody 
między klasami, watrstwami i 
grupami socjalnymi, co toruje 
drogę ogólnonarodowej konso­
lidacji moralno — politycznej 
i socjalistycznym stosunkom 
miedzy ludźmi.

Zasada wolności sumienia i 
wyznania oraz rozdział kościo 
ła od państwa tworzy płaszczy 
znę ścisłego współdziałania 
wierzących i niewierzących o- 
bywateli naszego kraju w pra­
cy dla ojczyzny wszystkich Po 
laków — Polski Ludowej.

Ogromna większość naszego

Skrót przemówienia Mariana Spychalskiego

społeczeństwa niezależnie od 
stosunku do religii w swoich 
przekonaniach politycznych i 
w swej aktywności społecznej 
daje wyraz poparcia dla sta­
nowiska ideowego PZPR i in­
nych stronnictw politycznych 
stanowiących trzon FJN. W ra 
mach tego frontu znajdują po 
le dla obywatelskiej aktywno­
ści i ci, którzy swą działalność 
społeczną wiążą ze światopo­
glądem katolickim, społeczne 
organizacje katolickie oraz du­
chowni, którzy pragną uczest­
niczyć w ogólnonarodowym 
wysiłku budowy socjalizmu.

Miliony partyjnych i bezpar 

tyjnych obywateli działają­
cych w związkach zawodo­
wych i stowarzyszeniach twór 
czych, w instytucjach samorzą 
du robotniczego, chłopskiego i 
samorządu mieszkaniowego, w 
organizacjach kobiecych i mło 
dzieżowych, biorą czynny i bez 
pośredni udział w kształtowa­
niu i rozwijaniu życia społecz­
nego, przeświadczeni, że „w 
szczęściu wszystkiego są wszy­
stkich cele”. Służba dobru pu­
blicznemu zapewnia każdej je 
dnostce, wszystkim obywate­
lom szerokie możliwości urze­
czywistnienia swych aspiracji, 
coraz lepsze warunki bytu i 
pracy, coraz to bardziej elimi­
nując zarazem pasożytnicze źy 
cie na koszt ogółu.

W okresie mijającej kaden­
cji nastąpiło dalsze udoskona­
lenie politycznego systemu de 
mokracji socjalistycznej. Urno 
cniło się jego wiodące ogniwo 
— powszechny, jednoczący 
wszystkich obywateli ruch spo 
łeczno — polityczny Front Jed 
ności Narodu, w którym Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza z całą odpowiedzialnoś­
cią wypełniała rolę wiodącej 
siły w budownictwie socjaliz­
mu. w ścisłym współdziałaniu 
z sojuszniczymi stronnictwami 
— Zjednoczonym Stronni­
ctwem Ludowym i Stronni­
ctwem Demokratycznym roz­
wijając. koordynując i akty­
wizując działanie zarówno 
wszystkich organizacji wcho­
dzących w skład FJN, jak or­
ganów przedstawicielskich i 
wykonawczych władzy ludo­
wej — Sejmu, Rady Państwa, 
rządu, rad narodowych i ich 
prezydiów.

Po omówieniu działalności 
Sejmu i rad narodowych w mi 
nionej kadencji M. Spychalski 
stwierdził, że
realizacja postulatów uspraw­
nienia działań przedstawiciel­
skich organów władzy lu­
dowej wymaga podniesienia 
na wyższy poziom pracy ko­
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu oraz aktywizacji i skoor­
dynowania działalności wszy­
stkich organizacji wchodzą­
cych w ich skład. Komitety 

FJN i rady mają już na tym 
polu niemały dorobek, który 
powinien zostać poważnie roz­
winięty i wzbogacony w toku 
obecnej kampanii wyborczej.

Ważnymi czynnikami akty­
wizacji mas były w mijającej 
kadencji powszechne świad­
czenia obywateli na rzecz 
Funduszu Szkół Tysiąclecia i 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów, oraz 
organizowanie i realizowanie 
czynów społecznych. Oprócz 
ważnego znaczenia material­
nego posiadają one również 
doniosłe zaczenie wychowaw­
cze jako cecha nowego ustro­

ju, przejaw systemu demokra 
cji socjalistycznej oraz wyraz 
zaufania i poparcia szerokich 
mas dla polityki władzy ludo­
wej.

Istota naszej demokracji 
socjalistycznej polega na rze­
czywistej suwerenności naro­
du opartej o posiadanie, dyspo 
nowanie i gospodarowanie 
środkami produkcji przez ma­
sy pracujące, na włączeniu ich 
do współdecydowania i współ 
rozwiązywania wszystkich 
istotnych problemów życia i 
rozwoju kraju. Organa przed­
stawicielskie skupiają decyzje 
dotyczące wszystkich dziedzin 
życia publicznego, w tym prze 
de wszystkim gospodarki, któ­

ra w państwach kapitalistycz 
nych jest domeną prywatnych 
posiadaczy. Nasza demokracja 
polega na coraz lepszym za­
pewnieniu ogółowi obywateli 
pracy, mieszkań, wypoczynku, 
wykształcenia i dostępu do 
zdobyczy, kultury. Polega ona 
jednocześnie na istnieniu i 
sprawnym działaniu silnej 
władzy państwa ludowego, 
które skutecznie strzeże za­
równo wolności obywatel­
skich, jak i podstaw ustrojo­
wych, porządku społecznego, 
praworządności i zdobyczy 
budownictwa socjalizmu.

Udział człowieka pracy w 
kierowaniu procesem wyt-wor 
czym, w zarządzaniu społecz­
nym majątkiem i sterowaniu 
nawą państwową — to domi­
nująca treść demokracji soc­
jalistycznej, która służy zes­
palaniu wysiłków ludzi pracy, 
a zarazem obronie ich intere­
sów przed dezintegracyjnymi 
dążeniami sił antysocjalistycz. 
nych.

Tym zasadniczym treściom 
demokracji socjalistycznej 
odpowiada zasada wspólnego 
programu i jednej listy wy­
borczej Frontu Jedności Naro­
du. Programowi FJN nikt nie 
potrafi przeciwstawić alterna­
tywy, która zapewniałaby roz 
wój Polski, postęp jej gospo­
darki i kultury, bezpieczeń­
stwo i niezawisłość naszej oj­
czyzny. Zapewniają to tylko 
socjalistyczne idee i założenia 

wytworzenia klimatu wzajem­
nego zaufania, a w tym celu — 
jak to ujął apel budapeszteń­
ski — powstrzymać się od 
wszelkich działań, które mogą 
zatruwać atmosferę w naszych 
stosunkach międzynarodowych, 
nic bardziej zaś nie zatruwa at 
mosfery między państwami i 
narodami, jak dążenie do oba­
lenia status quo w Europie, wy 
suwanie roszczeń terytorial­
nych wobec krajów socjalis­
tycznych i cały rewizjonistycz- 
no-odwetowy program, głoszo­
ny od lat w NRF. Dla sprawy 
wytworzenia klimatu wzajem­
nego zaufania jest rzeczą de­
cydującą odrzucenie tego pro­
gramu i przyjęcie przez rząd 
NRF realistycznego kursu po­
litycznego wobec krajów socja 
listycznych, w ich liczbie i wo­
bec Polski.

Aktualny rozwój wydarzeń 
międzynarodowych potwierdza 
słuszność podstawowej zasady, 
którą kierowaliśmy się, kieru­
jemy i będziemy się kierować 
w naszej polityce zagranicznej: 
miejsce Polski jest w gronie 
państw socjalistycznych, w sze 
regach Układu Warszawskie­
go, który w istniejącej sytua­
cji jest nadal nieodzowny dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
naszego i naszych sojuszni­
ków. •

Kontynuować będziemy wy­
siłki na rzecz jedności krajów 
socjalistycznych i zwiększenia 
skuteczności ich politycznego 
oddziaływania na arenie mię­
dzynarodowej, widząc jeden z 
ważnych czynników wiodą­
cych do tego celu w podniesie­
niu na wyższy poziom współ­
pracy gospodarczej uczestni­
ków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Umacniając przyjaźń ze wszy 
stkimi krajami socjalistyczny­
mi, zacieśniając współpracę z 
państwami należącymi do Ukła 
du Warszawskiego będziemy 
starali się rozwijać nadal naj­
lepsze dobrosąsiedzkie stosun­
ki ze Związkiem Radzieckim; 
główną ostoją socjalizmu i po­
koju w Europie i świecie, z Cze 
chosłowacką Republiką Socja­
listyczną i Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

Jesteśmy pewni, że tę polity­
kę zagraniczną — potwierdzo­
ną w pełni doświadczeniem lu­
dowego ćwierćwiecza — cały 
nasz naród uważa za słuszną, 
czemu da wyraz powszechnym 
poparciem programu wybor­
czego FJN.

W końcowej części swego 
wystąpienia M. Spychalski 
stwierdził, że zgodnie z du­
chem i zasadami demokracji 
socjalistycznej, której istotę 
stanowi współudział i współ­
decydowanie wszystkich ludzi 
pracy w rządzeniu krajem, i- 
dziemy z platformą wyborczą 
do najszerszych kręgów społe­
czeństwa, aby w toku wszech­
stronnej i otwartej dyskusji 
skonfrontować program dzia­
łania Frontu Jedności Narodu 
z opinią robotników, chłopów 
i inteligencji, aby wzbogacić 
ten program inicjatywą i gos­
podarską myślą obywateli, zy­
skać ich aktywne i pełne po­
parcie. Niech akt wyborczy — 
powiedział przewodniczący Ra 
dy Państwa — stanie się wy­
razem wysokiej świadomości 
ideowo — politycznej całego 
narodu, poczucia słuszności 
drogi, którą kroczymy od 
ćwierć wieku, ufności i wiary 
w pomyślną przyszłość naszej 
socjalistycznej ojczyzny. Wzbo 
gacajcie treść i formy dysku­
sji przedwyborczej! Przenieś­
cie do wszystkich środowisk 
program Frontu Jedności Na­
rodu i popularyzujcie jego kan 
dydatów!

Zwracamy się do całego spo 
łeczeństwa: partyjnych i bez­
partyjnych. wierzących i nie­
wierzących, do pracowników 
przemysłu i rolnictwa, nauki i 
techniki, oświaty, wychowania, 
kultury — do wszystkich Po­
lek i Polaków, by poprzez po­
wszechny udział w kampanii 
wyborczej i w akcie głosowa­
nia 1 czerwca wnieśli godny 
wkład w rozwój naszej demo 
kracji, w umacnianie i roz­
kwit Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w budowę jej coraz 
lepszej socjalistycznej przyszło 
ści! (PAP)

programu Frontu Jedności 
Narodu.

Jako aktywny członek soc­
jalistycznej wspólnoty naro­
dów — Polska Ludowa wnosi 
swój wkład w ogólnoświatowe 
przeciwstawianie się agresyw 
nym wojennym poczynaniom 
imperializmu: angażuje się po­
litycznie, moralnie i material­
nie po stronie narodu wiet­
namskiego w jego wojnie wy­
zwoleńczej, po stronie naro­
dów arabskich przeciw izrael­
skim agresorom, po stronie 
wszystkich narodów, których 
prawa do wolności i postępu są 
gwałcone przez imperializm. 
Założeniem, które przyświeca 
naszemu krajowi, jest prze­
konanie, że rozwiązanie pro­
blemów politycznych naszego 
kontynentu jest możliwe i ko­
nieczne środkami pokojowymi, 
na drodze rokowań, przy wy­
rzeczeniu się użycia siły i groź 
by jej użycia.

Byliśmy i jesteśmy zdania, 
że zanim dojdzie do zbudowa 
nia skutecznego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego i za­
nim nastąpi pełne uregulowa­
nie problemów politycznych 
Europy w duchu pokoju, cen­
ny jest każdy zmierzający w 
tym kierunku krok, w tym du 
chu zgłaszaliśmy nasze znane 
propozycje, podejmowaliśmy 
liczne inicjatywy, z których 
wiele pozostawiło trwały ślad 
w międzynarodowym życiu 
politycznym. Te zasady nadal 
propagujemy niestrudzenie w 
naszych kontaktach między­
narodowych i konsultacjach 
dyplomatycznych.

Głównym źródłem napięcia 
we współczesnym świecie jest 
polityka ośrodków imperiali­
stycznych, zwłaszcza w USA, 
podsycająca wyścig zbrojeń, 
zmierzająca do dominacji nad 
światem, do narzucania neoko- 
lonializmu oraz podważania i 
prób likwidowania rezultatów 
rewolucji socjalistycznych. W 
Europie głównym rzecznikiem 
takiej polityki są koła obecnie 
rządzące Niemiecką Republiką 
Federalną. Odwetowe dążenia 
tych kół nawiązujących do naj 
gorszych pruskich i military- 
stycznych tradycji, uporczywe 
dążenie do przekreślenia spra­
wiedliwych rezultatów drugiej 
wojny światowej, rozbudowa 
sił zbrojnych i aspiracje do 
broni atomowej stwarzają sta­
łą groźbę dla pokoju w Euro­
pie. Alternatywę tej niebez­
piecznej sytuacji stanowić mo­
że jedynie trwały system bez­
pieczeństwa europejskiego. Nie 
odzowną jego przesłanką jest 
uznanie nienaruszalności wszy 
stkich istniejących w Europie 
granic, w tym granicy na O- 
drze i Nysie Łużyckiej oraz 
granicy między . NRD i NRF. 
Stanięcie na tym gruncie przez 
rząd NRF, uznanie istnieją­
cych granic, wyrzeczenie się 
bezprawnych roszczeń do wy­
łącznego reprezentowania całe 
go narodu niemieckiego oraz 
jego aspiracji atomowych, któ­
re w zestawieniu z tymi rosz­
czeniami nabierają wymiaru 
bezpośredniego zagrożenia po­
koju — utoruje drogę do nor­
malizacji stosunków między 
wszystkimi państwami Europy 
w ich najlepiej pojętym współ 
nym interesie — iw interesie 
każdego z nich.

Droga ta prowadzi, zgodnie 
z ostatnim apelem budapesz­
teńskim państw Układu War­
szawskiego, przez ogólnoeuro­
pejską konferencję w celu prze 
dyskutowania problemu bezpie 
czeństwa Europy ił pokojowej 
współpracy na naszym konty­
nencie. Polska od 1964 r. była 
aktywnym rzecznikiem tej 
idei. Jest faktem, że trzydzieś­
ci wielkich i małych państw, 
znajdujących się na teryto­
rium naszego kontynentu ani 
razu po drugiej wojnie świa­
towej nie spotkało się za współ 
nym stołem, a od chwili zgło­
szenia po raz pierwszy tej 
wspólnej propozycji w dekla­
racji bukareszteńskiej i powtó­
rzonej przez naradę w Karło­
wych Warach, żaden rząd eu­
ropejski nie wypowiedział się 
otwarcie przeciw tej idei.

Aby państwa całej Europy 
mogły zasiąść za stołem wspól­
nych obrad trzeba dążyć do
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PRZEMÓWIENIA NA PLENUM OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITETU FRONTU IEDNOŚCI NARODU
JAN SZYDLAK: CZESŁAW WYCECH:

Program twórczej pracy dla Ojczyzny Wieś terenem doniosłych przeobrażeń

A
probując i popiera­
jąc w imieniu PZPR 
przedstawiony na po 
siedzeniu projekt pro 
gramu wyborczego 

Frontu Jedności Narodu, Jan 
Szydlak stwierdził, że program 
ten wytycza najważniejsze za­
dania na najbliższe lata — na 

. okres nadchodzącej kadencji 
Sejmu i rad narodowych. 
.Wprowadzając go w życie zjed 
noczonym wysiłkiem całego na 
rodu zapewnimy dalszy wszech 
stronny rozwój Polski Ludo­
wej, umocnimy niepodległość i 
bezpieczeństwo naszej ojczy­
zny. Progr>n ten nie zawiera 
pustych słów ani płonnych 
obiecanek. Kreślimy w nim 
realne choć trudne zadania 
twórczej, gospodarskiej pracy, 
pracy na swoim, dla siebie, dla 
ojczyzny. I w tym właśnie 
tkwi głęboki sens budownic­
twa socjalistycznego, które na 
ród polski podjął 25 lat temu 
pod przewodem naszej partii, 
sprzymierzonej ścisłym soju­
szem z bratnimi stronnictwami 
politycznymi........... .. ...

Następnie J. Szydlak obrazu 
jąc ogromny rozwój kraju w 
ubiegłym ćwierćwieczu, wska­
zał, że głębokie przemiany spo 
łeczno-ekonomiczne wraz z re­
wolucyjnymi przeobrażeniami 
kulturalno-oświatowymi stwo­
rzyły niewzruszoną podstawę 
dla kształtowania się moralno- 
politycznej jedności naszego 
narodu, stanowiącej jego hi­
storyczną zdobycz na socjali­
stycznej drodze rozwoju. Dla­
tego też doniosły, ogólnonaro­
dowy akt polityczny — powie 
dział J. Szydlak — jakim będą 
wybory do Sejmu i rad naro­
dowych, stanowić będzie zara­
zem wyraz naszej aprobaty po 
twierdzonej 25-letnim rozwo­
jem naszej ojczyzny dla praw­
dy, że Polska może żyć i roz­
wijać się tylko jako państwo 
socjalistyczne pod przewodem 
klasy robotniczej i jej partii — 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.
Omawiany na obecnej sesji O- 

gólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu program 
wyborczy — stwierdził następ 
nie mówca — wyraża wspólne 
naro przeświadczenie, że na­
czelnym zadaniem jest zapew­
nienie dalszego, szybkiego i po 
myślnego rozwoju gospodarcze 
go naszego kraju.

Zgodnie z kierunkiem nakre 
ślonym przez V Zjazd naszej 
partii skupiamy więc nasze wy 
siłki na wprowadzaniu bar­
dziej intensywnych i bar­
dziej efektywnych metod go­
spodarowania, na ulepszaniu 
systemu planowania i zarządza 
nia gospodarką, na usprawnia 
niu procesu inwestycyjnego, de 
cydującego o tempie wzrostu 
całej gospodarki narodowej.

Doniosłe problemy właściwe 
go przygotowania planu gospo­
darczego na lata 1971—1975 
przed kilku dniami były przed 
miotem obrad II Plenum Ko­
mitetu Centralnego naszej par 
tii — stwierdził Jan Szydlak. 
Podjęte uchwały zmierzają do 
zapewnienia w najbliższych la 
tach wyższej efektywności in­
westycji podejmowanych w 
ramach realizowanego szero­
kiego programu rozbudowy i 
rekonstrukcji gospodarki na-
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rodowej oraz do ulepszania me 
tod planowania.

Do najważniejszych zadań 
nowo obranych przedstawi­
cielstw organów władzy — Sej 
mu i Rządu, który on powoła 
— należeć będzie opracowanie 
założeń nowego planu 5-letnie- 
go, zapewniającego gospodarce 
narodowej optymalną dynami­
kę rozwoju, możliwie naj­
szybszy wzrost dochodu naro­
dowego, a zatem i stały wzrost 
poziomu życia społeczeństwa.

W programie wyborczym pod 
kreślamy znaczenie intensyfi­
kacji procesów produkcyjnych 
w rolnictwie. Chodzi o to, aby 
każdy hektar naszych użytków 
rolnych dostarczał krajowi 
wyższych plonów. Dlatego, o- 
pracowana wspólnie przez 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe i naszą partię, polityka 
rolna stanowić będzie nadal 
podstawę rozwoju produkcyj­
nej i społecznej inicjatywy poi 
skich rolników.

Zapewnienie wszechstronne­
go ekonomicznego i społeczne­
go rozwoju kraju wymaga, jak 
to również podkreśla program 
wyborczy, przyspieszenia roz­
woju badań naukowych i tech 
nicznych, na które państwo lu 
dowe nie szczędzi środków.

Koncentrując uwagę całego 
narodu na zadaniach budow­
nictwa socjalistycznego, na po­
kojowej twórczej pracy — po­
wiedział następnie J. Szydiak 
— nie możemy zapominać, że 
żyjemy w podzielonym i nie­
spokojnym świecie. Mimo wie­
lu klęsk i niepowodzeń najbar 
dziej wojownicze ośrodki im­
perializmu światowego — roz­
pętują wciąż nowe konflikty 
międzynarodowe: trwa barba­
rzyńska wojna imperializmu 
amerykańskiego przeciwko bo­
haterskiemu narodowi wiet­
namskiemu; na Bliskim Wscho 
dzie soidateska izraelska usi­
łuje utrwalić okupację ziem 
arabskich i nie dopuścić do po 
litycznego uregulowania kon­
fliktu ze swymi sąsiadami; 
Niemiecka Republika Federal­
na stale podsyca napięcie w 
Europie, dążąc do przekreśle­
nia powojennego status quo i 
wyników zwycięstwa narodów 
nad ludobójczym hitleryzmem.

Ostoją pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów w tym podzielo 
nym świecie jest wspólnota 
państw socjalistycznych, któ­
rej Polska stanowi czynnik 
aktywny i mocne ogniwo. W 
dobrze pojętym interesie na­
rodowym, w imię zapewnienia 
naszemu krajowi bezpieczeń­
stwa i warunków pokojowej 
pracy, a także w celu zwięk­
szenia możliwości jego rozwo­
ju dzięki szerokiej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej — Polska Ludowa nie 
ustaje w wysiłkach, by umoc­
nić swe sojusze z krajami 
wspólnoty socjalistycznej, a 
przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, główną siłą 
socjalizmu i pokoju. Polska 
jest konsekwentnym rzeczni­
kiem umacniania i pogłębiania 
zarówno współpracy gospodar 
czej bratnich krajów socjali­
stycznych w ramach RWPG, 
jak i wspólnoty obronnej 
Układu Warszawskiego.

Wychodząc z założenia, że 
bezpieczeństwo i byt naszego 
narodu są nierozerwalnie zwią 
zane z utrwaleniem pokoju, o- 
powiadamy się w polityce za­
granicznej niezmiennie za prze 
strzeganiem zasad pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społeczno-poli­
tycznych.

Mówca następnie podkreślił, 
że nowym wkładem w walkę 
o stworzenie warunków dla po 
kojowego współżycia narodów 
stał się apel uchwalony ptfzez 
przedstawicieli krajów socja­
listycznych / w Budapeszcie. 
Ponawiamy w nim propozycję 
ogólno-europejskiej konferen­
cji w celu przedyskutowania 
problemów bezpieczeństwa i 
pokojowej współpracy naro­
dów naszego kontynentu.

Z kolei J. Szydlak powie­
dział: zespolone jednością idea 
łów społecznych i politycznych 

narody i państwa socjalistycz­
ne stanowią we współczesnym 
świecie opokę pokoju i postę­
pu. Przeciwko tej jedności, 
niestety, wystąpili przywódcy 
Chin, których polityka przy­
brała charakter szowinistycz­
ny i wrogi wobec innych kra­
jów socjalistycznych. Kierując 
się wielkomocarstwowymi am­
bicjami weszli oni na drogę 
prowokacji antyradzieckich, na 
drogę politycznego awanturnic 
twa. Solidaryzujemy się ze 
zdecydowanym stanowiskiem 
Związku Radzieckiego, który 
zmierza do udaremnienia 
wszelkich prowokacji i do nor 
malizacji stosunków z China­
mi.

W końcowej części swego 
przemówienia, poruszając spra 
wę doboru kandydatów na po­
słów i radnych, J. Szydlak pod 
kreślił, że ma się on stać dla 
całego społeczeństwa obywatel 
ską szkołą trafnej i sprawiedli 
wej oceny postaw ludzi, ich 
ideowego i obywatelskiego 
zaangażowania, ich zdolności 
reprezentowania interesów re­
gionu i własnych środowisk a 
zarazem generalnej linii bu­
downictwa socjalizmu.

Do wyborów do Sejmu i rad 
narodowych — powiedział J. 
Szydlak pójdziemy połączeni 
we Froncie Jedności Narodu. 
Nasze wybory nie są bowiem, 
jak w krajach burżuazyjnych, 
walką na słowa, które po u- 
konstytuowaniu się nowych 
władz pozostają jedynie na pa 
pierze. Nasze wybory, zgodnie 
z charakterem ludowładztwa, 
są rzeczowym, gospodarskim 
przemyślanym aktem politycz­
nym o wielkiej doniosłości. Wy 
bieramy przecież Sejm i rady 
narodowe wyposażone w sze­
rokie pełnomocnictwo i upraw 
nienia — najwyższą władzę 
państwa i pełnoprawnych go­
spodarzy poszczególnych tere­
nów. Program, jaki wytyczamy 
Sejmowi i radom narodowym, 
harmonijnie łączy interes pań­
stwa ludowego, interes całego 
narodu.

Pragnę oświadczyć powie­
dział na zakończenie J. Szy­
dlak, że nasza partia uczyni 
wszystko co w jej mocy, by 
program wyborczy FJN został 
wcielony w życie. (PAP)

ZYGMUNT MOSKWA:

Wspólnym obowiązkiem - rozwój kraju

P
rogram wyborczy Fron 
tu Jedności Narodu, 
który mamy dziś 
uchwalić — stwierdził 
przewodniczący CK 

SD — Zygmunt Moskwa — 
nakreślony został przez trzy 
partie, których nierozerwalny 
sojusz stanowi trzon siły fron 
tu, jedno ze źródeł wielkich 
osiągnięć Polski Ludowej w 
upływającym ćwierćwieczu, 
gwarancję twórczego zespole­
nia narodu wokół zadań, jakie 
niesie ze sobą obecny okres 
budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju. W obliczu 
olbrzymiego dorobku Polski, 
wypracowanego na drodze soc­
jalistycznego rozwoju przez ca 
ły naród — klasę robotniczą, 
chłopstwo, inteligencję i rze­
miosło — naszym naczelnym 
wspólnym obowiązkiem jest

D
o wyborów do Sej­
mu i rad narodo­
wych — oświadczył 
C. Wycech — idzie­
my po odbytych 

zjazdach i kongresach Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go które w swych uchwałach 
nakreśliły wytyczne planu 
rozwoju kraju na najbliższe' 
lata. Na ich podłożu powstał 
program wyborczy Frontu 
Jedności Narodu program par­
tii i stronnictw politycznych 
oraz organizacji zawodowych, 
społeczno - gospodarczych i 
oświatowo - kulturalnych, pro­
gram partyjnych i bezpartyj­
nych skupionych w FJN.

Nawiązując następnie do 
25-lecia Polski Ludowej mów­
ca stwierdził, że w ubiegłym 
ćwierćwieczu zaszły w naszym 
kraju ogromne przeobrażenia 
a władza ludowa i społeczeń­
stwo mogą być dumne ze 
swych osiągnięć, które mogły 
się dokonać tylko w warun­
kach władzy ludowej, opartej 
na sojuszu robotniczo-chłop­
skim dzięki wejściu na drogę 
planowej, socjalistycznej go­
spodarki, dzięki słusznej po­
lityce zagranicznej opartej na 
sojuszu Polski ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi. Omawiając 
dorobek i osiągnięcia ćwierć­
wiecza Polski Ludowej C.

zapewnienie krajowi dalszego 
szybkiego i pomyślnego roz­
woju.

Jednym z podstawowych 
zadań kampanii wyborczej — 
kontynuował Z. Moskwa — jest 
upowszechnienie w świado­
mości społeczeństwa zrozumie 
nia potrzeby intensyfikacji 
gospodarowania na obecnym 
etapie rozwoju naszej gospo­
darki narodowej. W oparciu 
o program wyborczy ludzie 
pracy dysKutować będą nad 
zadaniami, których realizacja 
wymagać będzie od nich ak­
tywnego, obywatelskiego za­
angażowania. W dyskusji tej 
członkowie Stronnictwa De­
mokratycznego, w myśl uch­
wał IX Kongresu Stronnictwa 
mobilizować będą określone 
środowiska inteligencji, rze­
miosło i inne miejskie wars­
twy pośrednie do pracy na 
rzecz dalszego, wszechstron­
nego rozwoju kraju.

Omawiając wielki i wszech 
stronny dorobek ćwierćwiecza 
Polski Ludowej Z. Moskwa 
stwierdził, że dotychczasowe 
osiągnięcia dowodzą słuszno­
ści drogi budownictwa socjali 
stycznego. Na drodze tej na­
ród nasz, zespolony we Fron­
cie Jedności Narodu przezwy­
ciężył ogromne zacofanie kra­
ju i •wykorzystał swą histo­
ryczną szansę awansu zmniej 
szając znacznie dystans dzie­
lący nas od najbardziej rozwi 
niętych krajów współczesnego 
świata. Dalszy rozwój i awans 
naszego kraju wymaga prze­
kształcenia dotychczasowego, 
przede wszystkim ilościowego 

Wycech zaakcentował szcze­
gólnie doniosłe przemiany, 
które zaszły na polskiej wsi, 
społeczno-gospodarczy i kul­
turalny rozwój wsi i chłopów 
oraz takie osiągnięcia Polśki 
Ludowej, jak likwidacja gło­
du ziemi i bezrobocia na wsi, 
dostęp do oświaty i kultury, 
unowocześnienie wsi i rolnic­
twa.

Przedłożony na dzisiejsze 
obrady projekt programu wy­
borczego Frontu Jedności Na­
rodu, — oświadczył C. Wy­
cech — oparty o uchwały naj­
wyższych instancji trzech par­
tii politycznych zakłada 
przejście do bardziej intensyw 
nych form gospodarki w opar­
ciu o postęp techniczny, kwa­
lifikowane kadry i wzrost wy­
dajności pracy.

Mówiąc o osiągnięciach polskie­
go rolnictwa i jego znaczeniu dla 
rozwoju całej gospodarki i pod­
noszenia ogólnonarodowego do­
brobytu C. Wycech podkreślił, 
że korzystne wyniki osiągane 
przez nasze rolnictwo są rezulta­
tem konsekwentnej realizacji 
wspólnej polityki rolnej PZPR i 
ZSL, która kojarzy główny cel 
jakim jest szybki wzrost produk­
cji rolniczej z socjalistycznym 
charakterem przeobrażeń na wsi 
i w rolnictwie. Tę sprawdzoną 
politykę rolną będziemy konty­
nuować również w latach następ­
nych, a w wysokiej aktywności 
rolników, w szeroko rozwiniętym 
systemie samorządu wiejskiego, 
we wzroście dostaw środków 
produkcji i materiałów inwesty­
cyjnych oraz w podnoszeniu wie­
dzy i kultury rolnej, widzimy 
źródła dalszego rozwoju rolnic­
twa.

Zadania w rolnictwie wymaga­
ją skonkretyzowania w skali 
każdej gromady i wsi. Będzie to 
głównym zadaniem gromadzkich 
planów wyborczych, w których 
można najprecyzyjniej określić 
rezerwy produkcyjne oraz drogi 
ich uruchomienia a równocześnie 
skupić wszystkich rolników wokół 
gromadzkiego wyborczego pro­
gramu rozwoju rolnictwa. W gro 
madzkich programach wybor­
czych istotne miejsce powinny

dorobku — w dorobek jakoś­
ciowy, wymaga przejścia do 
nowego etapu gospodarowa­
nia, w którym coraz większą 
rolę odgrywać będą postęp 
techniczny, spożytkowanie o- 
siągnięć nauki, organizacja 
oraz doskonalenie metod pla­
nowania i zarządzania.

Jakościowy etap rozwoju na 
szej gospodarki wiązać się bę 
dzie z potrzebą znacznego zak 
tywizowania sfery szeroko po 
jętych usług — powiedział 
następnie Z. Moskwa. Sfera 
ta, obejmująca zarówno usłu­
gi niematerialne, związane z 
pracą licznych zawodów inte­
ligenckich, jak i usługi mate­
rialne. świadczone u nas głów­
nie przez zakłady drobnej wy 
twórczości, w tym przez indy 
widualne rzemiosło, w ppważ 
nyrp stopniu warunkuje 
wzrost zdolności produkcyjnej 
społeczeństwa i wpływa na 
zaspokojenie coraz szerszych 
i bardziej zróżnicowanych po­
trzeb ludności.

Z. Moskwa podkreślił, że 
IX Kongres Stronnictwa De­
mokratycznego nakreślił zada 
nia Stronnictwa w aktywizo­
waniu sfery usług. Działając 
w niektórych środowiskach in 
teligepcji, których praca kon- 
ceprruje się w usługach o cha 
rakterze niematerialnym, obej 
mujących oświatę, wychowa­
nie, kulturę, sztukę, służbę 
zdrowia, administrację oraz 
wymiar sprawiedliwości, Stron 
nictwo Demokratyczne współ­
działać będzie w podnoszeniu 
poziomu świadomości społecz 
nej i politycznej tych środo­

zająć sprawy przygotowania za­
wodowego młodzieży rolniczej.

W imieniu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego popie­
ram opracowany program wy­
borczy Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du. Stanowi on bowiem kon­
kretny i realny plan rozwoju 
odpowiadający interesom ca­
łego narodu. Gwarantuje nie­
podległość narodu i nienaruszal 
ność naszych granic, możliwość 
spokojnej pracy i perspekty­
wy dalszego wzrostu znacze­
nia Polski na arenie między­
narodowej.

Z programem tym pójdzie­
my do urn wyborczych głoso­
wać na wspólne listy kandy­
datów na posłów i radnych, 
członków PZPR, ZSL, SD i 
działaczy bezpartyjnych, ludzi 
wypróbowanych w pracy dla 
kraju, pragnących służyć lu­
dowej ojczyźnie.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe w całej rozciągłości 
popiera i będzie brać czynny 
udział w realizacji programu 
wyborczego mówiącego o ma­
sowym i aktywnym udziale 
obywateli w życiu publicz­
nym, o wzroście roli Sejmu w 
stanowieniu sprawiedliwych 
praw i codziennej kontroli ich 
wykonania; o lepszym wyko­
rzystaniu przez rady narodo- 
we ich uprawnień i zwiększa­
niu w ich codziennym działa­
niu roli czynnika społeczne­
go — dążeń i inicjatywy oby­
wateli; o coraz żywszej dzia­
łalności samorządu robotni­
czego i chłopskiego — o umac­
nianiu się socjalistycznej pra­
worządności i socjalistycznych 
stosunków między ludźmi.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności brać bę­
dzie aktywny udział w reali­
zacji uchwalonego dziś pro­
gramu rozwoju naszej ludo­
wej ojczyzny, programu po­
kojowej pracy, szczęścia przy­
szłych pokoleń. (PAP) 

wisk, wpływać na doskonale 
nie ich kwalifikacji facho­
wych i zwiększanie efektyw­
ności pracy. Jednym z głów­
nych gestorów usług mate­
rialnych dla ludności jest rze­
miosło indywidualne. Zada­
niem rzemiosła jest przede 
wszytkim świadczenie usług 
dla ludności i produkcja na 
potrzeby rynkowe. Wychodząc 
z takiego założenia Stronnic­
two Demokratyczne nadal po­
święcać będzie wiele uwagi 
prawidłowym kierunkom dal­
szego rozwoju rzemiosła.

Polityka państwa ludowego 
— stwierdził mówca — stwa­
rza sprzyjające warunki dla 
takiej właśnie — społecznie 
użytecznej usługowej i produk 
cyjnej działalności rzemiosła. 
Polityka taka przyczynia się 
do stwarzanią rzemiosłu okre 
ślonej, stabilnej pozycji w 
gospodarce narodowej — pod 
warunkiem, że samo rzemio­
sło będzie nadal zdecydowa­
nie eliminować ze swych sze­
regów te jednostki, które 
chcą tę politykę wykorzystać 
dla celów nadmiernego wzbo­
gacenia się.

Na zakończenie swego wys­
tąpienia Z. Moskwa powie­
dział, że IX Kongres Stron­
nictwa Demokratycznego zo­
bowiązał wszystkich członków 
Stronnictwa do powszechnego, 
aktywnego udziału w kampa­
nii wyborczej. W naszej pra­
cy — podkreślił mówca — bę­
dziemy dążyć do aktywizacji 
politycznej, społecznej i zawo 
dowej środowisk naszego dzia 
łania, poszczególnych środo­
wisk inteligencji, rzemiosła i 
innych miejskich warstw po­
średnich w głębokim przeko­
naniu, że jedność wszystkich 
ludzi pracy i ich głębokie za­
angażowanie przvsr>ieszą soc­
jalistyczny rozwój Polski.

PAP



PORAŻKA 
POLSKICH PIŁKARZY 

RĘCZNYCH

Czterech bokserów z naszego okręgu 
kandyduje do reprezentacji przeciw Włochom

Pracownicy poszukiwani
jiadnina Koni Posadowe 
zatrudni zaraz:

2 TRAKTORZYSTÓW

Zakład Lwówek

oraz PRACOWNIKÓW
do prac potowych. 

Mieszkania służbowe wolne. Zakład pracy łączy
sie z miastem. W2387

Tegoroczne międzypaństwowe spotkania w boksie zainauguruje w 
dniu 20 bm. mecz reprezentacji młodzieżowych o Puchar Europy 
Włochy — Polska. Zawody odbędą się we włoskiej miejscowości 
Plombino.

Pierwszy pojedynek tych zespo­
łów odbył się w Polsce. Wygrali 
Polacy w stosunku 16:6. I tym ra­
zem polscy pięściarze są faworyta­
mi, ale nasi młodzi zawodnicy nie 
będą mieli łatwej przeprawy, 
gdyż Włosi na własnym terenie 
zawsze byli groźni.

Najbliższe spotkanie z Włocha­
mi zainteresuje niewątpliwie 
Szczególnie wielkopolskich kibi­
ców, gdyż trenerzy przewidują 
wystawienie aż czterech reprezen 
tantów okręgu poznańskiego do 
obrony naszych barw w walce o 
puchar.

waga lekkośrednia: Rudkowski; 
waga średnia: Hebel, waga pół­
ciężka: Gortat lub Wojtkiewicz; 
waga ciężka: Jankowiak (Poznań) 
ewentl. Jaroszewski. (x)

Rekord Polski 
ciarskich wynosi

lotach nar- 
m. Ustalił

go na nowej skoczni „mamuciej” 
w Planicy (Jugosławia) Józef 
Przybyła.

Rozegrane w Odensee między­
państwowe spotkanie piłki ręcznej 
mężczyzn Polska — Dania zakoń­
czyło się porażką naszych repre­
zentantów 17:24 (11:16). Polacy na 
początku meczu nawiązali równo­
rzędną walkę do stanu 10:10. Po­
tem zdecydowanie górowali gospo 
darze.

Bramki dla Polski zdobyli: Kry 
gier — 5, Kuchta i Zawada — po 
4, Wlazło — 2, Piekarek i Nowa­
kowski — po 1.

o puchar Schweitzera

Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 
w Poznaniu — przyjmie od 1. V. 1969 r. — 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu —
telefon 536-65. K2447

Przetargi

KOMUNIKAT
Studium Fizyki dla Pracujących 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu 
przyjmuje do 15 maja 1969 roku 
zgłoszenia na nowy rok akademicki 1969/70

KANDYDATÓW 
chcących studiować fizykę zaocznie 

na latach od I do V.
Szczegółowych informacji udziela Sekretariat 

Studium w Poznaniu, ul. Stalingradzka 1, Coli. 
Minus. K2207

Pod uwagę brani są następujący 
zawodnicy: waga papierowa — 
Błażyński, waga musza — Mach- 
lański (Poznań) lub Godfrya; wa­
ga kogucia: Kokoszka lub Kę­
dzierski (Poznań); waga piórkowa 
— Prochoń; waga lekka: Caruk 
(Poznań); waga lekkopółśrednia: 
Jakubowski lub Dubisz; waga pół 
średnia: Montewski ewentl. Osiak;

W 
niu

międzynarodowym spotka- 
w siatkówce mężczyzn w

Leszczyńskie tradycje
w koszykówce

Organizowane od szeregu lat 
przez leszczyńską Polonię trady­
cyjne świąteczne spotkania ko­
szykówki pomiędzy I drużyną tę 
go klubu, a tak zwanym zespo­
łem „Emigrantów”, w skład któ 
rego wchodzą wychowankowie 
Polonii startujący obecnie w in­
nych klubach, lub wycofali się z 
czynnego życia sportowego, stały 
się bardzo poularne w tym mie­
ście.

Sofii miejscowa drużyna „Sep- 
temwni” pokonała Pogoń Szcze­
cin 3:1.

Związek Piłki Ręcznej w Pol­
sce postanowił, pomimo utworze­
nia II ligi, nadal utrzymać ligę 
międzyokręgową. W miejsce do­
tychczasowych 6 grup — wprowa 
dzone zostaną 4.

Pierwsze pływackie mistrzo­
stwa świata rozegrane zostaną w 
1971 r. Program obejmie oprócz 
konkurencji pływackich, także 
skoki i piłkę wodną. Organizato­
rem mistrzostw będzie ten kraj, 
który zagwarantuje wszystkim 
uczestnikom równe prawa startu.

Mistrzostwa Europy w dżudo 
wyznaczone zostały na 15—18 ma 
ja br. w Ostendzie.

W drugim meczu międzynarodo­
wego turnieju koszykówki junio­
rów o puchar Alberta Schweitzera 
reprezentacja Polski przegrała w 
Mannheim z Turcją 57:61 (22:23). 
Spotkanie miało charakter wyrów 
nany I o porażce naszej drużyny 
zadecydowała końcówka. Oto wy­
niki:

Grupa I
Francja — NRF — 49:54 (30:29);

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1 — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na matowanie 
następujących samochodów:

— Star 21, 25 — 7 jednostek,
— Star furgon 21, 25 — 29 jednostek.
Informacji w sprawie wymagań rzeczowego wyko­

nawstwa udziela Dział Techniczny przy ul. Ogrodo­
wej 17, w godz. od 10—12.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zapieczętowanych kopertach prosimy 
składać w przeciągu 10 dni od daty ogłoszenia prze­
targu w sekretariacie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 kwiet­
nia 1969 r. o godz. 11 w dyrekcji przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak rów­
nież odstąpienia od przetargu bez podania przy­
czyny. K2210

I
Uczeń fotograficzny, po­
trzebny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44977g.

Goździki sadzonki w od­
mianach najbardziej pleń 
nych, pierwszą reproduk-
cję z matecznika im­

BRAZYLIA — PERU 2:1
W towarzyskim spotkaniu, roze­

granym w Rio de Janeho, piłka­
rze Brazylii pokonali Peru 2:1 (2:1).

CSRS Luksemburg
(51:34); Szwajcaria 
46:66 (22:35).

Grupa II

— 88:68
Włochy —

port, sprzedam. Telefon
726-64. 45691g

Rumunia
(28:17);
(34:33); 
(23:22).

Austria 
Turcja

Holandia — 47:49
— USA — 75:70

— Polska — 61:57

BEZ SUKCESU
We włoskiej miejscowości Reg- 

gio Calabria odbył się międzynaro 
dowy turniej tenisowy, w którym 
wystąpili również Polacy. Najle- 
niej powiodło się Wiesławowi Gą- 
siorkowi, który w pojedynku o 
ćwierćfinał przegrał ze Stillwel- 
lem (W. Brytania) 3:6, 3:6. W po­
przednich rundach Gasiorek poko 
nał Włochów Bartoniego 6:4, 6:1, 
oraz Bonanno 6:1, 6:1.

Pozostali Polacy uzyskali słab­
sze wyniki. Nowicki po zwycię­
stwie nad Travia (Włochy) 6:2, 
6:0 przegrał z Crotta (Włochy) 6:3. 
2:6, 3:6, Rybarczyka wveliminował 
w II rundzie Australijczyk Addi- 
son 6:2, 4:6, 6:8, a Meres przegrał 
z innym Włochem Toci 3:6, 2:6.

1 Zatrudnię maszynistkę — 
i etat lub pół — pracę mo- 
’ gę dać do domu. Wyma- 
] gana praca czysta, bez­
błędna. Oferty z życiory­
sem „Prasa”, Grunwąldz-

Asparagus doniczkowy w 
10 jednoroczny, mocno 
rozkrzewiony, krzewy róż 
Baccara oraz wielokwia­
towe, bukietowe w od­
mianach, sprzedam. Tel.
726-64. 45692g

ka 19 dla 44996gpr.
Kaletnik(czka) lub pa­
nienka dobrze szyjąca po 
trzebna. Kościelna 23 —

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pański, Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 45309g

podwórze. 46202g
Sprzedam skuter inwa­
lidzki marki Piccolo. Tel.

Przyjmę pomoc domową. 
Mazur, Grunwaldzka 60. 

46201g

623-82. 45843g

Pracownika samotnego 
na gospodarstwo rolne za 
raz przyjmę, wynagrodzę 
nie dobre. K. Kostrzew- 
ski, Januszewice 1, pocz­
ta Granowo, pow. Nowy
Tomyśl. 44558g

Samochód Ifa 8 (podwo­
zie po generalnym remon 
cie, potrzebna naprawa 
karoserii). Zacisze 2 m. 2. 

45671g

Ponad 500.000 zł — premia 
lub samochód marki 

„Fiat 125 P” 
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH”
K2513

Sprzedam samochód War 
szawa 204. Poznań, Pala­
cza 124/126 m. 1, od godz;
12. 46103g
Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132, tele-

K2026fon 421-44.

Kupię parcelę z prawem 
budowy w okolicy Dą­
browskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45342g. ___________

Sprzedam działkę budów 
laną 900 ml z materiałem 
i dokumentacją w Prom- 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45300g.
Kupię dobre gospodarz 
stwo 4—6 ha, blisko mia­
sta. Kazimierz Anczarski, 
Turów, p-ta Grębocice,
pow. Głogów. 45302g
Dom jednorodzinny, wol­
nostojący, komfortowy — 
zamienię za dopłatą na 
duże mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45268g.
Kupię mieszkanie 2—3-po 
kojowe, wyłączone, wzgi. 
połpwę domku jednoro­
dzinnego w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45847g.

Wielkanocna impreza, która sta 
ła na dobrym poziomie i dostar­
czyła licznie zgromadzonej publi 
czności sporo emocji, zakończyła 
się ciężko wywalczonym, lecz w 
pełni zasłużonym zwycięstwem 
„Emigrantów”, w stosunku 60:56 
(22:18). Zrewanżowali się oni tym 
samym Polonii za poniesioną po­
rażkę „gwiazdkową” (62:66). W 
drużynie „Emigrantów” zabrakło 
Jacka Dolczewskiego, Kazimierza 
Tomaszewskiego, Juliana Szuber 
ta, Wacława Michalskiego i Ry­
szarda Czapińskiego.

Punkty dla zwycięzców zdoby­
li: Zbigniew Dolczewski (Zagłę­
bie Wałbrzych) — 23, Henryk Ce 
gielski — 14, Ryszard Kowanek 
— 8, (obydwaj Lech Poznań), Je­
rzy Borowy — 8, Ryszard Forma

Rajd Safari

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Czechosłowacka 19 
m. 11. 46012g

nek (Zagłębie Konin) 5, Jan
Lewandowski (Gwardia Wrocław)
— 2, Włodzimierz Prałat 
Misiak — o pkt.

Dla Polonii punkty 
Nowak — 18. Synowiec

i Marian

uzyskali: 
i Karol-

czak po 10, Witkowski — 8, Woź­
ny — 6, i Wożniak — 4. Spotka­
nie, które toczyło się w przyja­
cielskiej atmosferze, sędziowali: 
Zbigniew Dubert i Stanisław Gro 
belny. (R)

S. Zasada na 6 miejscu
We wtorek w południe ogłoszono 

narodowego Rajdu Samochodowego 
reprezentanci Kenii: Hiłlyar i Aird.

oficjalne wyniki XVII Między- 
Safari”. Zwycięzcami zostali

startujący na „Fordzie 20
mrs”. Polska załoga Sobiesław Zasada i Marek Wachowski znalazła
się ostatecznie na VI miejscu.

Jak donosi agencja Reutera, Po­
lakom doliczono 50 pkt. karnych 
za przekroczenie szybkości w re­
jonie Kampala, gdzie obowiązy­
wały ograniczenia.. Mimo to Pola­
cy okazali się najlepszvmi kie­
rowcami europejskimi. Wyprzedzi 
ły ich tylko załogi afrykańskie, 
doskonale znające miejscowe wa­
runki.

Opóźnienie w ogłoszeniu wyni­
ków nastąpiło wskutek licznych 
protestów, które napłynęły do or­
ganizatorów w poniedziałek wie­
czorem. Zwycięzcom rajdu Kenij-

W pierwszej dziesiątce znalazły 
się tylko dwie załogi europejskie 
(Polacy Zasada i Wachowski na 
„Porsche 911 S”) i Aaltonen (Fin­
landia) oraz Liddon (W. B.) na 
„Lancia Fułvla”. którzy zostali 
sklasyfikowani na IX miejscu, ma 
jąc 393 punkty karne. Zeszłorocz­
ny zwycięzca Polek z pochodzenia 
Zbigniew Nowicki (Kenia) startu­
jący z Cliffem (Kenia) na „Peu­
geot 404” znalazł się na X miej-

czykom Hillyar’owi Aird’owi
eroziła dyskwalifikacja. Niektórzy 
fachowcy byli bowiem zdania, że 
silnik w ich wozie „Fordzie 20 
mrs” jest niezgodny z dokumen­
tacją. W związku z tym organiza­
torzy rajdu połączyli się telefo­
nicznie z przedstawicielstwami 
Forda w Paryżu i Kolonii. Po wy 
jaśnieniu wszystkich wątpliwości 
technicznych Kenijczykom przy­
znano I miejsce.

scu, mając 
Oficjalne
1. Hiłlyar

20 mrs” —

399 pkt. karnych.
wyniki:
— Aird (Kenia) „Ford
246 pkt. kar.,

Singh — Bhardwai (Kenia)
2. J. 
„Vol-

vo 142 S” — 280. 3. Din — Marsood 
(Uganda) „Datsun P 510” — 294, 4. 
Armstrong — Paveley (Kenia) 
„Peugeot 404” — 305, 5. Herrmann 

— Schuller (Kenia — NRF) „Dat­
sun P 510” — 343. 6. Zasada — Wa­
chowski (Polska) „Porsche 911 S” 
— 348. (ot)

Ślusarz do precyzyjnych 
prac ręcznych (narzędzio 
wiec) do warsztatu pry­
watnego potrzebny na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45236g.____________________ _
Pomoc domowa 8 godzin 
lub mniej -dziennie po­
trzebna. Zbąszyńska 9

Sprzedam agregat prądo­
twórczy prądu zmiennego 
350 Wat, o napięciach 220, 
110, 24 V oraz prostownik 
24 V. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45686g.
Sprzedam „Junaka”. Po­
znań, Dobra 40. 45226gpr.
Sadzonki — szparagi, od­
miany Mary Washington, 
40 groszy sztuka, sprze­
dam. Stachowski, Konior 
niki k. Poznania, ul. Po-
znańska 24. 45336g
Sprzedam drzewo budów 
lane — sosnowe, przygo­
towane na stodołę 3-wjaz 
dową (22X9 m). Jan Sta­
chura, Dolne Grądy, p-ta 
Ruda Kom., pow. Wrześ-
nia. 45240g

m. 3. 45272g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a. 

45326g

Sprzedam „Pannonię” po 
małym przebiegu. Infor­
macje: tel. 560-61. 45257g
Sprzedam motocykl WSK 
przebieg 10.000 km (Dę­
biec), Klonowa 6 m. 18 w
godz. 16—18. 45275g

Kupno X.

Korzystnie kupię forte­
pian (skrzydło). Fr. Olej­
nik, Czmoń, pow. Śrem. 

45260g

Sprzedaż

Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową w idealnym sta­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45282g.

Sprzedam Fiata 6*0 lub 
zamienię na większy. Po 
znań. Promienista 42 m. 2.

46203g

Kupię dom jedorodzinny 
lub połowę bliźniaka w 
Poznaniu. Oferty Ludwi­
ka Kobylańska, Wrocław, 
ul. Świerczewskiego 92 
m. 5. 45348g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

45909g

Gniezno kupię dom,
wolne 2—3-pokojowe mie 
szkanie z ogrodem, do 
1^.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45360g.  .

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 45956g

Wózki dztecle^e nnwoś* 
sezonu głębokie space­
rowe — nniecn Wytwór 
nia Orzeszkowej 18a.
__________  44663g 
Sprzedam telewizor Re­
kord 5, 4.500 zł. Ul. Ko­
ściuszki 107 m. 1, godz. 
16—18.________________ 45805g

Sprzedam Syrenę. Ulica
Łucznicza 9. 45765g
Ford 20M, 1968, nowy De 
Luxe sprzedam. , Teresa 
Kurzycka, Poznań, Ma­
łeckiego 4 m. 13. 45399g

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe 
2 pokoje z kuchnią lub 
pokój z kuchnią W Po-] 
znaniu. Oferty „Prasa” —! 
Grunwaldzka 19 dla ' 
45353g._____________ _______  |
Sprzedam działki budów; 
lane około 1.000 m‘. Po-] 
znań-Naramowice. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45445g.
Kupię pół domku, względ 
nie 2 pokoje, kuchnia wy 
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45467g. _________
Sprzedam pół domu 80.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45475g.
Kupię domek jedno lub 
dwurodzinny, ewentual­
nie do wykończenia w 
Poznaniu lub bliskich pe­
ryferiach. Do zamiany 
mieszkanie 2-pokojowe — 
nowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45255g. ______
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,5 ha zelektryfiko 
wane, budynki dobre, 
przy szosie i przystanku 
autobusowym, st. kol. 
Chrzypsko Wielkie. Mi-
chał Milka, Strzyżmin,
p-ta Chrzypsko Wielkie,
pow.
poznańskie.

Międzychód, woj. 
45334g

Świadkowie bójki przy 
ul. Warszawskiej, naroż­
nik Michała w dniu 6. IV. 
1969 r. o godz. 17.05, pro-

są o skontaktowa- 
Czesławem Rakow- 
Poznań, Tomickie- 

4'1 ’ 3g

szeni 
nie z 
skim,

Kawaler, rzemieślnik, sy­
tuowany, bez nałogów, po 
ślubi pannę w średnim 
wieku, dobrego charak­
teru. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45207g.
Wdowa po 60, przystojna, 
z własną rentą 1 mieszka 
nlem poślubi uczciwego 
pana. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45097g._____________ _
Wdowiec, rencista — po 
pięćdziesiątce — poślubi 
starszą pannę lub wdowę 
do lat 55. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45203g.
Rencista PKP z mieszka­
niem, poszukuje samot­
nej rencistki do lat 65, 
wzrostu średniego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45025g.
Inżynier lat 40, pozna kul 
turalną, wesołą panią do 
lat 36. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45014g.

Dnia 6 kwietnia 1969 r. zmarł

KAZIMIERZ LISIEWICZ
długoletni główny księgowy, 

ofiarny, ceniony i niezapomniany kolega.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

DYREKCJA — POP - RADA ZAKŁADOWA
Wojewódzkiego Przeds. Hurtu Spożywczego

+ Dnia 8 kwietnia 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła moja najukochańsza, 

nigdy niezapomniana żona, nasza droga, ko­
chana i złota mamusia, córka i siostra

TERESA CIEŚLAK

+ Dnia 8. IV. 1969 r. zmarł, w 71 roku życia, 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra-

mentami św., nasz 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK

najdroższy ojciec, teść

SZYNKLEWSKI

X Dnia 8 kwietnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
’ Sakramentami św., nasza najukochańsza 

żona, matka i teściowa

STEFANIA RACZKOWSKA
z domu CIESZYŃSKA

Hurtownia w Wolsztynie
K2503

Dnia 7 kwietnia 1969 roku zmarła

STANISŁAWA FREYER 
emerytowana długoletnia, zasłużona 
kierowniczka sortowni n. Oddziału.

W Zmarłej tracimy oddaną bankowości pol­
skiej pracowniczkę i życzliwą koleżankę.

Zegnamy Ją ze smutkiem i żalem.
Rodzinie Zmarłej 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia br. 
o godz. 14.20 na cmentarzu na Górczynie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

Narodowego Banku Polskiego 
IV Oddziału Miejskiego w Poznaniu 

K2502

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 
kwietnia 1969 r. zmarła

dr ZDZISŁAWA WOLSKA
sekretarz Zarzadu Okręgu Ligi Ochrony Przy­
rody w Poznaniu, wieloletnia, ofiarna działacz­
ka Oddziału Miejskiego Ligi Ochrony Przyrody 

w Poznaniu, odznaczona Srebrną Odznaką 
Ligi Ochrony Przyrody.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD OKRĘGU i ODDZIAŁU MIEJSKIEGO 

Ligi Ochrony Przyrody w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 kwiet­

nia 1969 r. o godz. 11-40 na cmentarzu na Juni-
46221g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm.
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W

MĄŻ z

smutku pogrążony

DZIEĆMI i RODZINĄ

Luboń k. Poznania, ul. Okrzei 38 m. 1.
460?,l)g g

W dniu 5. IV. 1969 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie pracownik Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Muzycznego

TEODOR URBANOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 ofiar­

nego pracownika
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. IV. 1969 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Żonie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
WSPÓŁPRACOWNICY, DYREKCJA 

i SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Poznańskich Zakładów Przemysłu Muzycznego

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IV. 1969 r. o go-
dżinie 16.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu- 
tyckiej.

W głębokim żalu pozostaje

Dnia 7 kwietnia 1969 r. zmarł

mgr IGNACY ŚWINIARSKI 
współzałożyciel naszej organizacji, zasłużony 
długoletni wiceprezes Zarządu Oddziału, wy­
różniony honorową odznaką naszego Stowarzy­
szenia, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 10-lecia 
Polski Ludowej i in.

W Zmarłym tracimy oddanego nam całym 
sercem towarzysza pracy i najlepszego kolegę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
ZARZĄD i CZŁONKOWIE 

Oddziału Poznańskiego Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek w Polsce 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 
kwietnia 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmen- 
tnrnel na Junikowie. 46067g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Gajowa 8 m. 2. 46091g

X W dniu 8 kwietnia 1969 roku zmarła nagle 
w Wałczu nasza najukochańsza matka,

żona, córka i siostra, śp.

JANINA MAJEWSKA
z domu DZIUBIŃSKA

Pogrzeb 
o godz. 14 
(Główna).

odbędzie się w piątek, dnia
z

M bpi.
kaplicy cmentarnej na Miłostowie

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

46128g

kowie.

^lELKOPOLfKIj

Dnia 6 kwietnia 1969 r. zmarł

NIKODEM RAJMAN
W Zmarłym tracimy długoletniego, niezwykle 

ofiarnego i sumiennego pracownika oraz życz­
liwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 
kwietnia 1969 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Zonie i Rodzinie Zmarłego

składają
DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY 

PRACOWNICY
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

___________ K2501

X 8 kwietnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
* mentami św., nasza najlepsza, najukochań­

sza i nigdy niezapomniana matka, babunia, 
prababunia, teściowa i siostra, przeżywszy 75 
lat, śp.

AURELIA BESSERT 
z domu STAM, 

wdowa po śp. Czesławie
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy na cmentarzu winiar­
skim.

Msza św. odbędzie się w kościele parafialnym 
Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej w ponie­
działek, dnia 14 bm. o godz. 8.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

X Dnia 6 kwietnia 1969 roku zmarł po długiej 
’ i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 72, mój najdroższy mąż, 
szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK JAKUBOWSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik 

Powstania Warszawskiego, b. więzień Pawiaka.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11. IV. 

1969 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

46132g
W głębokim smutku pogrążone 

ŻónA i RODZINA

Poznań, ul. Podolska 16/17. 46169g

POZNA* 
Gran waldzka U
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W dniu 8 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, ukochana ma­
musia, siostra, ciocia, szwagierka, śp.

AN ELA LEŻAŃSKA
z domu RUDZIONEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRY i RODZINA

<6211g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 7
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TEATRY

KWIECIEŃ
10

Michała

Czwartek Słońce: 5.06—18.41

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo” (przedst. zamknięte); 
N°WY — g. 19 „Bliski nieznajo­
my OPERA — g. 19 „Krwawe 
gody”; OPERETKA - g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
'„Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA

GNIEZNO Polonia: „Zakocha­
na wiedźma”; KOŚCIAN „Ko­
niec agenta W-4-C”; LESZNO: 
„Udręka i ekstaza”: NOWY TO­
MYŚL: „Zycie złodzieja” i „Po 
wielkiej burzy”; OBORNIKI: „Kie 
runek Berlin”; ŚREM Słonko: 
„Dzwonnik z Notre Damę” i 
„Twarz zbiega”: ŚRODA: „Grobo 
wiec Ligei”; SZAMOTUŁY’ „An­
gelika wśród piratów”: WĄGRO­
WIEC: „Major Dundee”; WRZES 
NIA: „Ci wspaniali mężczyźni w 
swych latających maszynach” i 
„Zazie w metro”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Jerozolima”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) — g. 10—18.

Istrumentów Muzycznych (Stary 
Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórnika — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — g. 17—22.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g. 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi- 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25 IV).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Klub „Akumulatory” (DS ul- 
Zwierzyniecka 7) — Wystawa
„Zatrudnienie i nauczanie w za­
kładach karnych woj. poznańskie­
go” — g. 14—18 (do 10 IV).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
„KPP, PPR i PZPR w Wielkopol 
sce” — g. 10—18 (do 20 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g. 
10—20.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.15 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca kwietnia; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych”; 9 Dla ki. III 
i IV: „Hej z drogi” — słuch.; 9.20 
Mel. rozrywk.; 9.30 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa; 10.05 „Gdy 
nocj kwitnie kwiat magnolii” — 
ode. 3 pow.; 10.25 Pieśni chóralne 
Szwecji i Bułgarii; 10.50 Cykl: 
„Skarby świata”; 11 Konc. roz­
rywkowy: „Pod niebem Hiszpa­
nii”; 11.30 Konc. Ork. PR i TV 
w Łodzi p. d. H. Debicha; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Z nagrań harfisty 
hiszpańskiego; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 Współcześni poeci 
Rzeszowa; 14.10 Polskie melodie 
ludowe; 14.30 Zagadki muzyczne; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Grają koledzy ze 
Szkół muzycznych; 15.50 Dla dzie­
ci: „Siady białego księżyca” — 
ode. 31 pow.; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 Radiowy Klub 
Eksporterów; 18.20 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 18.40 Melodie 
rozrywkowe; 18.50 Muz i Aktualn.; 
19.15 „Z księgarskiej lady”; 19.30 
„Opowieść o Moniuszce”; 20.-5 
Zatańcz ze mną; 21 Aud. doku­
mentalna pt.: „Byli w walce’ ; 
21.30 „Listy z teatru”; 22 Po raz 
pierwszy na antenie; 22.45 Mel. 
rozrywk. gra Ork. Ray Martina; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
Zapraszamy do tańca; 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2-55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Ludzie, wśród któ 
rych żyjemy”; 9 Konc. solistów; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.45 Konc. rozrywk.; 10.25 
„Aula” — fragm. pow.; 10-45 Z 
muzyki rosyjskiej i radzieckiej;

Dziewczęta z
<Ybsiadły gęsto niewygodne 

stoliki w świetlicy Woje­
wódzkiego Zarządu PGR. gdzie 
odbywało się to spotkanie. Ku 
se mini odsłaniały zgrabnie o- 
bute nogi w lakierowanych, wy 
sokich botach. Stroju dopełnia 
ły elastyczne sweterki, wzorzy 
ste pończochy, kolorowe bere­
ciki i drobiazgi, podkreślające 
naturalną urodę ich właścicie­
lek.

Dziewczęta z PGR. Słowa te 
jeszcze do niedawna kojarzy­
ły się z okutanymi w chusty 
postaciami, w waciakach i nie 
zdarnych walonkach. Ten ste­
reotyp z lat pięćdziesiątych, po 
kutuje do dziś i daje niekiedy 
wręcz humorystyczne efekty 
podczas konfrontacji z wiejską 
rzeczywistością.

Uczestniczki tej narady ak­
tywu ZMW pracują w PGR, w

Z Kościana

Przegląd szkolnych 
zespołów artystycznych
W ramach IV Wielkopol­

skiego Festiwalu Kulturalne­
go odbył się w Kościanie po­
wiatowy przegląd szkolnych 
zespołów chóralnych, tanecz­
nych, wokalnych i instrumen­
talnych, którego organizato­
rem był Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej. W prze­
glądzie uczestniczyło 600 ucz­
niów szkół podstawowych i 
średnich. Społeczeństwu Koś­
ciana zaprezentowano 8 chó­
rów szkół podstawowych, 
chór Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Oskara Kolberga o- 
raz 8 zespołów tanecznych, 
wokalnych i instrumental­
nych.

W wyniku oceny jury prze­
glądu, do eliminacji rejono­
wych zakwalifikowano: chóry 
szkół podstawowych z Czempi 
nia i Starego Bojanowa, regio 
nalny zespół taneczny Szkoły 
Podstawowej nr 4 z Kościana 
oraz zespoły instrumentalne 
szkół nr 1 z Kościana i Gołę- 
bina Starego.

Imprezę uświetnił swymi 
występami chór męski „Arion” 
z Kościana pod dyrekcją Ta­
deusza Kościowa. Na podkreś 
lenie zasługuje sprawna orga 
nizacja przeglądu, którą kie­
rował insp. Józef Kubicki, (zi)

Pokrótce i Szamotuł
Polepszyło się zaopatrzenie ryn­

ku w mleko i przetwory mleczne 
oraz ryby i ich przetwory. Te os­
tatnie na skutek otwarcia nowe­
go sklepu Centrali Rybnej w Sza 
motułach.

*
Do ostatnich osiągnięć Rady Na­

rodowej w Szamotułach należą: 
wymiana rurociągu wodociągowe­
go o długości 928 m j jej dalsza 
kontynuacja, oświetlenie ulicy 
Chrobrego na całej długości, uło­
żenie płyt chodnikowych przy no­
wych blokach.

♦
Na terenie powiatu przybyły 153 

mieszkania o 586 izbach w tym 119 
izb w PGR, 20 w RSP, 128 — Spół 
dzielni Mieszkaniowej i 328 w gos 
podaree komunalnej.

*
Ludność powiatu powiększyła się 

o 420 osób z czego na miasta przy­
pada 189 i na wieś 231 osób.

*
Ponad 700 gospodarstw otrzyma­

ło 364 000 zł ulg z tytułu premii 
za dostarczenie 768 ton zboża po­
nad minimum określone w umo­
wach kontraktacyjnych. Za pro­
dukty ręlne odstawione do jedno­
stek gospodarki uspołecznionej wy 
płacono w roku ubiegłym rolnikom 
indywidualnym 365 min. zł. (mr) 

13 Czas dobrych gospodarzy; 13.29 
Poznańscy soliści; 13.40 „Gaudea­
mus” — fragm. pow.; 14.05 W krę­
gu muzyki romantycznej; 14.25 Od 
solisty do orkiestry; 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 Mel. rozrywkowe; 
15.15 Reportaż z IX Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej; 17.15 Aud. eko 
nomiczna; 17.25 Radiowy Klub 
Polskiej Muzyki Młodzieżowej; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół B. Hardego; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, ref­
leksje ze świata nauki; 19.17 Muz. 
rozrywk.; 19.30 Książki, które na 
was czekają; 20 „O Wiktorze Kru 
pińskim i jego piosenkach”; 20.20 
„Światło w ciemności” — poemat 
M. Grześczaka; 20.40 „Gawędy z 
dziejów muzyki”; 21.05 „Ahtoni 
Uniechowski o modzie kobiecej”; 
21.10 „Opery w przekroju”; 22.30 
Język rosyjski; 22.45 Horyzonty 
muzykiy 23.25 Co tańczą nasi są- 
siedzi.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30, 12.05. 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki... mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 3 pow.; 17.40 Aktualności poi 
skiego big-beatu; 18 Ekspresem 
nrzez świat; 18.05 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn: 18.45 Tył- 
k” no his7”--'ku: 19 Czytamy pa­
miętniki - -’1. ł.vskinow«kś; 19,15 
M. Ravel: „Moja matka gęś”; 19.35 

zawodach wymagających kwa­
lifikacji: księgowych, zootech­
ników, asystentek produkcji. 
Kilka odbywa staż po ukończę 
niu zasadniczych i średnich 
szkół zawodowych.

Do nich właśnie należy Zo­
fia Kaczmarek z Drzeczkowa 
(powiat leszczyński), która mó­
wiła o sprawach swego środo­
wiska i działalności na jego 
rzecz koła ZMW. Ta dzielna 
dziewczyna, przewodnicząc 
miejscowej młodzieży, zdobyła 
autorytet swą postawą społecz 
na i pracowitością. Zaczęła od 
siebie, zdobywając wstępne 
kwalifikacje w Zasadniczej 
Szkole Rolniczej w Drzeczko- 
wie. Skierowana do pracy w 
przedsiębiorstwie PGR Wito- 
sław, zyskała podczas odbywa­
nego stażu dobrą opinię i stałe 
zatrudnienie w charakterze 
księgowej. Mimo uciążliwych 
dojazdów do pracy (6 km na 
rowerze, a w zimie pieszo) koń 
czy zaocznie Technikum Rolni­
cze w Rokietnicy pod Pozna­
niem. Z niezwykłym uporem i 
konsekwencją dąży do zdoby­
cia kwalifikacji zootechnika.

Pasjonuje się jak jej rówie­
śnicy poczynaniami na rzecz 
swego środowiska. Młodzież z 
Drzeczkowa myśli teraz o tym 
jak najciekaw.iej wyposażyć 
wybudowany dom kultury, jak 
go zagospodarować i wykorzy­
stać. Potrzebując sprzętu mu­
zycznego, zwrócili się w ubie­
głym roku z propozycją do kie 
rewnictwa przedsiębiorstwa Wi 
tosław: zestawimy w czynie 
społecznym 12 hektarów zbo­
ża. Kierownik gospodarstwa 
omal ich nie uściskał, bo nie 
miał ludzi do prac żniwnych. 
W nagrodę za solidną robotę 
postarał się o zakup mikrofo­
nu, gitar elektrycznych dla zes 
połu muzycznego, wypożyczył 
samochód i namioty, aby mło­
dzież mogła pojechać do Osiecz 
nej na wspólny biwak z tam­
tejszym kołem ZMW.

— Spotkanie było bardzo u- 
dane, wtedy właśnie powstała 
myśl, żeby zorganizować tur­
niej wsi Osieczna — Łoniewo. 
Ten biwak to zresztą nie pierw 
sza nasza impreza, w której or 
ganizacji pomogło kierownic­
two PGR — opowiadała z oży­
wieniem Zofia. — Mieliśmy w 
zimie kulig, odwiedzaliśmy sa 
natorium w Wonieściu, nawią­
zując tam kontakt z Zarządem 
Gromadzkim ZMW. Starsi nar 
pomagają, bo widzą, że robimy 
pożyteczne rzeczy. Założyliśmy 
punkt biblioteczny dla wsi, po 
magaliśmy przy budowie chód 
nika. Nie izolujemy się w swej 
działalności od młodzieży nie- 
zorganizowanej, dzięki czemu 
ostatnio przybyło nam 9 no­
wych członków.

Gdy Zofia skończyła, zaszu­
miało wśród zasłuchanych przy 
stolikach dziewcząt. Dorzuciła 
jeązcze parę uwag księgowa 
Kazimiera Żelasko z PGR Dłu­
gie Stare, też z powiatu lesz­
czyńskiego, która uprzednio 
chwaliła swoje koła ZMW za 
społeczną postawę przy porząd 
kowaniu obiektów socjalnych 
w PGR: ogródka jordanow­
skiego, przedszkola, świetlicy, 
boiska sportowego.

To koło zresztą ma jeszcze 
większe sukcesy niż drzeczkow 
skie, bowiem zespół taneczny 
zdobył III miejsce na elimina­
cjach powiatowych, gitarowy 
— czwarte. Dziewczęta ćwicz* 
w sekcji piłki siatkowej.

Ożywiona działalność pozwo 
liła skupić w kole 70 procent 
młodych. Nie ograniczają się 
oni tylko do rozrywek i dzia­
łalności kulturalnej, czy spor-

Pod szafirową igłą; 20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach; 20.15 
Pocztówki dźwiękowe z Paryża; 
20.35 O słoniach, wampirach i wie 
ży milczenia — opowiada B.' 
Grycz; 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Wojciech Kilar i jego muzy 
ka filmowa; 21.30 Album poezji 
miłosnej: „Miłość i śmierć”; 21.50 
Opera tygodnia; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Generał jego kró­
lewskiej mości” — Daphne de 
Maurier — ode. 2; 22.45 Szeroką 
drogą w daleki świat...; 23 „De­
mon” — M. Lermontowa; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Grają War­
szawscy Stompersi.

fELEWIZJA
CZWARTEK: 9.55—10.25 — Histo­

ria (kl. VIII): „Most budujemy — 
Polskę”; 15.30 — Politechnika TV 
— Fizyka 1 rok: „Własności ciał 
ciekłych, hydrostatyka” oraz 
„Własności gfczćw”; 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 - Dla dzieci i młodyeh 
widzów — „Ekran z bratkiem” — 
w programie m. in. film z serii: 
„Wyspa skarbów”; 17.50 — Kro­
nika Tygodnia; 18 — „Nowości 
ekranu”; 18.15 — „Nad Odra i Bał 
tykiem”: 18.45 — „Polscy artyści 
wykonawcv”, Reż. M. Pysznik; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Reportaż IV: „Spotkanie w

PGR
towej, uczą się w zespole PR 
I stopnia, uczestniczą w szko­
leniu oświatowo-politycznym. 
Utrzymują stały kontakt z ko­
łem ZMW w Dąbczu i pragną 
jeszcze nawiązać łączność z ko 
łem ZMW w Osowej Sieni 
(woj. zielonogórskie), bo wie­
dza tamtejszej młodzieży, pra­
cującej w stacji doświadczal­
nej, może im się przydać w co 
dziennej praktyce.

Nic dziwnego, że tak ener­
gicznej przewodniczącej koła 
ZMW jak Kazia Zelasko i jej 
koleżeństwu nie podoba się śla 
mazarna egzystencja miejsco­
wego Klubu Rolnika, prowa­
dzonego pod patronatem świę- 
ciechowskiej GS.

— Miał być ośrodkiem kultu 
ry dla wsi, placówką oświato­
wo-wychowawczą, a faktycz­
nie jest przykładem negatyw­
nym — żaliła się Kazia. — 
Najpierw był zamknięty długo 
z powodu jakiegoś manka, a 
teraz po otwarciu nie ma w 
nim codziennej prasy, periody 
ków, ani żadnych książek do 
czytania, czy choćby kupienia. 
W klubie prowadzi się jedynie 
sprzedaż kioskową różnych dro 
biazgów i napojów. Nawet te­
lewizji nie można oglądać, bo 
aparat często zepsuty.

Rozgoryczenie młodych jest 
uzasadnione. W tym klubie bo 
wiem chcieli oni skupić swoją 
ciekawą i wszechstronną dzia­
łalność. Trzeba im to ułatwić, 
a nie prowadzić kompetencyj­
ne spory, kto ma prawo ko­
rzystać z budynku, w którym 
mieści się klub. Kierownictwo 
PGR Długie Stare wielokrot­
nie deklarowało gotowość prze 
jęcia lokalu, urządzenia go i 
prowadzenia zgodnie z życze­
niami młodzieży. Może wresz­
cie zagrożona ■ konkurencją 
PGR Gminna Spółdzielnia w 
Swięciechowej na serio zatrosz 
czy się o wspomniany Klub 
Rolnika. Przecież obydwie in­
stytucje mają wspólny cel w 
oddziaływaniu na środowisko 
wiejskie.

MARIA POLCYNOWA

Oziąbł konfaru/acjl mat>zi}nq taplaj pracują

Rzadki to widok, oby tak dbać c 
zwykły rozrzutnik do obornika, 
czyścić, oliwić, malować. W Mię* 
dzykółkowej Bazie Maszynowej w 
Pniewach wszystkie maszyny i 
narzędzia przechodzą wiosenna 
kosmetykę. Baza ta jest najwięk­
sza w województwie. Posiada 33 
zestawy traktorowe. W ubiegłym 
roku kółkowe maszyny przepra­
cowały w rolnictwie 38 tys. go­
dzin, na rok bieżący zakłada się 
40 tys. godzin. Dzięki temu wszy­
stkie zadania mechanizacyjne 
mogą być wykonane. Na zdjęciu: 
mechanik, Marian Jędrzejczak i 
stażysta, Tomasz Jabłoński przy 

konserwacji rozrzutnika.
Fot. — M. Różański

Brzeźcu”; 26.35 — Teatr Kobra — 
Jack Popplewell: „Ślepa uliczka”. 
Przekład — M. Wisłowska. Reż. — 
B. Trukan; 21.55 — Refleksje; 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.50 — Politech 
nika TV.

PIĄTEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 
techniczne, kl. VII: „Metalopla­
styka”; 10.55 — Wychowanie oby 
watelskie, kl. VII: „W Radzie Na­
rodowej”; 11.25—12.40 — „Z za­
mkniętymi oczyma” — fab. film 
węgierski; 15.10 — Z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”; 15.30 — Politech 
nika TV — I rok — rysunek tech 
niczny: „Wymiary i postacie kon 
strukcyjne” i „Wymiary a tech- 
nologiczność wytworów”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci: 
„Zręczne ręce”; 17 — Dla dzieci: 
„Pan Pólka i spółka”; 17.20 — 
„Nasi kandydaci”; 17.35 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.55 — „Don Ki­
chot” — film; 18.20 — Wszechnica 
TV — z cyklu: „Człowiek i Kos­
mos” — „XII rok ery kosmicz­
nej”; 18.50 — „Czwarta zmiana”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Stefan Batory wychodzi w 
rejs” — rep. filmowy; 20.35 — 
„Śmierć przyjaciela” — fabularny 
film włoski; 22 — „10 minut re­
cenzji” — przed kamera — Ed­
ward Balcerzan; 22.10 — Dzien­
nik; 22.20—23.35 — Politechnika 
(powtórzenie).

IV zastrzega prawo zmian.

Kampania wyborcza trwa
Bilansujemy nasz bogaty do 

robek w związku z kończącą 
się kadencją rad narodowych. 
Opracowujemy programy dzia 
łania na następne 4 lata, jed­
nym słowem kampania wybór 
cza trwa i zatacza coraz szer­
sze kręgi.

Inicjatywy szamotulskiego 
Oddziału ZNP

W powiecie szamotulskim 
zatrudnionych jest łącznie 866 
nauczycieli. 734 z nich to 
członkowie ZNP. Zarząd Od­
działu ZNP w Szamotułach 
systematycznie zabiega o po­
prawę warunków socjalno-by 
towych swoich członków. O 
ile problem mieszkaniowy 
nauczycieli wiejskich w pew 
nym stopniu rozwiązano, o ty 
le w miastach sytuacja jest 
nadal trudna. Spółdzielnie 
mieszkaniowe nie nadążają z 
budownictwem, zaś rady na­
rodowe w małym stopniu 
przychodzą z pomocą pedago 
gom.

W ostatnich trzech latach 
Oddział ZNP w Szamotułach 
z funduszy kasy koleżeńskiej 
przekazał emerytom i wdo­
wom po nauczycielach prze­
szło 80 000 zł zapomogi bez- 
zwrotnej, zasiłki statutowe z 
tytułu zgonów i urodzeń 
47 000 zł, 151 osób korzystało 
z wczasów wypoczynkowych, 
leczniczych, sanatoryjnych i 
rodzinnych. Zorganizowano 
dla przeszło 100 dzieci nauczy 
cieli kolonie letnie. Wypłaco­
no także dla 660 nauczycieli z 
kasy zapomogowo-pożyczko 
wej 1 542 000 zł oraz dla 23 o- 
sób 230 000 zł na budowę mie 
szkań.

Dużą inwencję wykazuje 
Zarzad w organizowaniu dzia 
łalności kulturalno-oświato 
wej dla wychowawców. Wy­
stęp Chóru Nauczycielskiego 
na Festiwalu Kulturalnym, 
organizacja Festynów Nauczy 
cieli i ich rodzin, powiatowe 
mistrzostwa szachowe — to 
tylko kilka z nich, (mr)

Sprawdź instalacje ogrzewczo - elektryczne

Wiosenna kontrola przeciwpożarowa
Przed nami wiosna, okres wzmożonego zagrożenia pożaro­

wego we wsiach i lasach, zagrożenia, które ze zmiennym na­
tężeniem trwa od marca do października. Występuje więc po­
trzeba przeciwdziałania temu zagrożeniu — odpowiedniego 
zabezpieczenia obiektów wiejskich.
Do najbardziej powszech­

nych form w tym zakresie za­
liczane są kontrole przeciwpo­
żarowe prowadzone przez zes­
poły ochotniczych straży po­
żarnych bądź zespoły powoła­
ne przez prezydia gromadz­
kich rad narodowych.

W roku bieżącym akcja kon 
trolna prowadzona jest po raz 
pierwszy według nowych za­
sad, określonych rozporządze­
niem ministra spraw wewnę­
trznych z dnia 14 styczni^ 1969 
roku w sprawie kontroli sta­
nu bezpieczeństwa pożarowe­
go (Dz. U. nr 5. poz. 38). Roz­
porządzenie to. uznając praw­
nie szereg form wypracowa­
nych w praktyce, powierza o- 
chotniczym strażom pożarnym 
prowadzenie kontroli przeciw­
pożarowej na obszarach ich 
działania, a na pozostałych te­
renach zespołom powołanym 
bezpośrednio przez prezydia 
rad njarodowych.

Wielu rolników wie, źe zespoły 
te nie przychodzą po to, aby szu­
kać „dziury w całym”, stosować 
sankcje karne w stosunku do wła 
ścicieli gospodarstw i ich użytków 
ników, lecz przede wszystkim po 
to, aby wskazać.na zaistniałe uster 
ki i zaniedbania, które przecież 
stanowią potencjalną przyczynę 
powstawała pożarów. Działają o- 
ne więc w interesie mieszkańców 
wsi i osiedli, dla wspólnego dobra.

Dobrze się więc stanie, jeżeli

ŚRODA. Kampania wybor­
cza w Środzie rozpoczęła się 
od Plenum KP PZPR w Srp- 
dzie odbytego 24 stycznia br. 
Dokonano wówczas oceny rea 
lizacji programu wyborczego 
poprzedniej kadencji rad naro 
dowych. Jednocześnie opraco­
wano powiatowy program dzia 
łania w okresie wyborczym do 
Sejmu i rad narodowych.

14 bm. rozpocznie się szko­
lenie powiatowego aktywu 
wyborczego, które prowadzić 
będą aktywiści KP PZPR, (sz)

PAMIĄTKOWO. Sesja GRN 
w Pamiątkowie zainicjowała 
w powiecie szamotulskim roz­
liczenia z działalności rad i 
realizacji postulatów wybor­
czych w mijającej kadencji.

Na tym terenie odnotować 
można duże osiągnięcia we 
wszystkich kierunkach działał 
ności gospodarczej. O ile . w 
roku 1965 plony z 4 podstawo 
wych zbóż wyniosły 21,9 kw. 
z ha to już w roku 1968 otrzy­
mano 25,4 kw. z ha. I analo­
gicznie: ziemniaków zwiększo 
no z 175 do 200 kw., buraków 
cukrowych z 292 do 350, zuży­
to nawozów sztucznych z 106 
kg do 144 na ha, bydła z 1 012 
sztuk do 1 185 sztuk.

W mijającej kadencji Rady 
Narodowej Pamiątkowo, zrea­
lizowano prawie w stu procen 
tach postulaty wyborców zgło 
szone do programu FJN w 
1965 r. M. in. zelektryfikowa­
no Osiedle Pamiątkowo i Rud 
nik, wybudowano świetlicę 
wraz z remizą w Witoldzinie 
w czynie społecznym, urzą­
dzono zieleniec na Rynku, od 
dano dom dla nauczycieli, (mr)

Znów pożary
Wczoraj, w województwie 

wybuchło kilka groźnych poża 
rów, które spowodowały po­
ważne straty. Są one dalszym 
ostrzeżeniem dla wszystkich, 
a szczególnie rolników przed 
zbliżającym się latem i okre­
sami upałów.

We wsi Feliksów, pow. Tu­
rek, w zagrodzie rolnika Wła­
dysława Lisińskiego wybuchł 
pożar. W płomieniach stanął 
dom mieszkalny. Ogień przerzu 
cił się na dom sąsiada Fran­
ciszka Ćwiklińskiego. Obydwa 
domy spłonęły. Uratowano za­
budowania gospodarcze. Przy­
puszcza się, że przyczyną 
ognia była iskra z komina.

Również pastwą ognia padły 
zabudowania gospodarcze rol­
nika Bolesława Gruszczyńskie 
go we wsi Wójcinek w pow. tu 
reckim. W palących się zabu­
dowaniach spłonął koń, kro­
wa, owca, oraz świnie. Przy­
czyną pożaru była wadliwa in 
stalacja elektryczna.

Jeszcze dwa pożary zanoto 
wano i to w Czarnkowie, gdzie 
spalił się dach domu przy ul. 
Krasickiego oraz w Koźminku 
pow. Kalisz, gdzie również 
spłonął dach kryty papą, (za)

wszyscy rolnicy przed przyjściem 
do gospodarstw zespołów sami, z 
własnej inicjatywy skontrolują, a 
w miarę potrzeby usuną usterki 
zaistniałe w instalacjach i urządzę 
niach ogrzewczo - kominowych 
i elektrycznych, uporządkują swe 
obejścia i strachy, usuną usterki 
w instalacjach odgromowych itp.

Jeśli jednak, w wyniku kon­
troli sprawdzających (powtór­
nych) okaże się, że wśród rol­
ników znajdą się tacy, którzy 
w sposób lekceważący odnoszą 
się do wskazówek zespołów i 
przestrzegania podstawowych 
zasad bezpieczeństwa przeciw 
pożarowego — wówczas zespo­
ły kontrolne zgodnie z ustawą 
o ochronie przeciwpożarowej z 
dnia 13 kwietnia 1960 roku 
(Dz. U. nr 20. poz. 120) zmu­
szone zostaną do wnioskowa­
nia o ukaranie opornych gospo 
darzy mandatami lub skiero­
wania spraw do kolegiów kar­
no — administracyjnych, (na)

A.G, z Wrześni — W sprawie ha 
lasów wytwarzanych przez maszy 
ny, należy zwrócić się do Wydz. 
Przemysłu przy Radzie Narodo­
wej. (903)

Maria Szczypek, Bolewtce — W 
niedługim czasie wyjdzie dalsza 
cześć powieści „Czterej pancerni 
i Pies”. (903)
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